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W ychodzi w  K rakow ie
Va rano, wyjąwszy loniodzialk i i dni następującecodziennie o godzinie 8

po świętach.
C e n o :

'v  K r a k o w ie  m iesięczna  1 z tr . 3 0  k r . —  k w a rta ln a  4 z lr . 

w  k r a ju  k w a rta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocz to w ą 5 z lr . m. k.
P  r  z c d p t a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do mÓRA REDAKCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n c  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ,1 9 , ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d e z w y  w sze lk ieg o  ro d z a ju
d o n i e s i e n i a  lite ra ck ie , k s ię g a rs k ie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  ty czące  się  sp rzedaży , k u p n a ,  d z ie rżaw  itp .

Z a  o p i u m  
od wiersza petytowego za jednorazowe um ieszczani _ . u
,  .  iloplat, p .  1 .  p

L i s t y
niefranlcowane nieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

SM S'* Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 lutego.
I i oresp on deneya ustryacka  p rzy n io s ła

nant wczoraj następujące depesze  te leg ra­
ficzne :

o n d y n  31 s ty c z n ia  o 6 ć j  w ie c z ó r .  Globe d o ­
n o s i z e  K ró lo w a  d z iś  w  p o łu d n ie  w  p a ła c u  B u ­
c k in g h a m  d łu g ą  m ia ła  ro z m o w ę  z lo rd e m  D e rb y ;  p o ­
c z e rń  D e rb y  n a r a d z a ł  s ię  z P a lm e rs to n c in .  Globe 
p o d a je  d a le j  j a k o  p o g ło s k ę ,  ż e  lo rd  D e rb y  p o d ją ł  
s ię  z ło ż y ć  g a b in e t  p o d  ty m  w a r u n k ie m ,  a b y  lo rd  
P a lm e r s to n  o b ją ł  m in is te ry u m  w o jn y . D e r b y  m a b y ć  
ta k ż e  g o tó w  p o łą c z y ć  s ię  z  P e e l is ta m i. G la d s to n e  
p o z o s ta łb y  w te d y  w  g a b in e c ie  j a k o  k a n c le r z  s k a r ­
b u . D 'I s ra e l i  w z ią łb y  te k ę  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

L o n d y n  3 1 g o  o  9 e j  w ie c z ó r .  W  p ó ź n ie js z e m  
w y d a n iu  Globe d o n o s i ,  ż e  K ró lo w a  p o  d r u g ie j  z lo r ­
d e m  D e rb y  k o n fe r e n c y i  w r ó c i ła  d o  W in d s o ru , a  k o a -  
l ic y a  p o d  k ie ru n k ie m  lo rd a  D e rb y  j e s t  p r a w d o p o ­
d o b n ą .

A ry s to '  ra cy a  ang ie lska  w ober w ym ie-  
izonego na nię zam achu, aby  jtj, oddalić od 
8,eru |-z,-jdu w chwili tak s tan o w c ze j ,  dwie 
J ^ a ł a  d ro g i:  albo d ać  się zużyć lud/.nm 

tarerni j.-j, zastąp ić  chc iano , czegoby bez jej 
P("noCy d o k o n a ły  może g roźne  ew entualno- 
Sc‘>} w ypadk i;  albo pochwycie kierunek sp ra ­
wy 1 wojny tak energicznie, aby  dowieść raz 

je szc ze  A n g l i i ,  że niema nar d gorliwszych 
obrońców sw ych  interesów i god n o śc i ,  jak 
daw nych torysów. Jeże l i  podanie G/oba je s t  
p raw dziw e, o b ra ła  d rugq ,, szlachetniejszej 
bezwijtpieiiia i o d p o w i e d n i a  wiekowym t r a -  
dycyom tego stronnictwa — niewierny czy p o -  
lityczniejszłj.

M ówimy dawnych torysów: bo po upadku 
kw estyi frec-trade , rzeczyw iście  nie ma już 
torysów — jest tylko arystokracya. D la  tego 
lord D erby  może zas iad ać  razem  z p. G la d ­
stone peelistij: dla tego także  lord P a lm er­
ston może wchodzić w s k ła d  gabinetu utwo­
rzonego  przez hrabiego D erby , bo szanow ny 
w ice -h rab ia  b y ł  whiyicm  w obec dawnych 
to r rsó w ,  a le  b y ł  arystokratą  w obec reform 
demokratycznych lorda John R ussell .  W  0 -  
bee kraju c a łe g o  j e s t  przedew szystk iem  re­
prezentantem ycntlemana zazd rosnego  o s ł a ­
wę imienia an g ie lsk ieg o ,  odgadu jącego  że 
tak powiemy w szystk ie  tętna dumy i intere­
sów narodu, czującego  z nim wspólnie, i ja­
ko taki je s t  ministrem moiebnym  w każdym  
"abinecie, począw szy  od torysów  aż  do r a ­
dykalistów.

P rz e z  w /g lą d  w szak że  na stosunki d y ­
plom atyczne, tak ważne dzisiyj dla A n g lią  
'hoże być rzeczą  polityki, ab y  lord P a l in e r-  
Ston nie s t a ł  na czele g a b in e tu , chociażby 
n,'a ł  być jego duszą . VV każdym  razie 
kombinacya D erb)r -  P a lm ers to n , jeżeli się 
potwierdzi, o czem czytelników zawiadomić 
wieornieszkamy w „ P rz e g lą d z ie " ,  w y d a w a ­
ł a b y  nam się bardzo wojenną, bardziej na­
wet aniżeli g d y b y  sam lord Palmerston do 
z ło żen ia  gabinetu b y ł  pow ołany. W  uspo­
sobieniu w jakiem je s t  A n g l i a ,  i dla to ry -  
sow  rzucających ogrom ną staw kę na tak nie­
bezpieczny k a r tę , d a lsza  g ra  musi być w y ­
tkniętą. 1 o oj jest prawie niepodobny. Z a ­
w arcie  go  na najob.sy.erniejszem tłumaczeniu 
czterech punktów m ożeby nie w y s ta rczy ło  
na  os.ągn.ente ce lu ,  „a  przekonanie Anglii 
o w y g ran e j .  A  do z a w a rcja  tak iego  naw et 
pokoju, jak  wiemy, daleko.

Chwila je s t  nader w a ż n ą :  tak w ażn ą  że 
zm iana gabinetu angielskiego nietylko z a ­
t rz y m a ła  c a ły  ruch sp raw y  i koufereneye 
w W ied n iu ,  ale nadto p rz y g łu s z a  kw estyę  
n iem iecką , która nigdy może nie b y j a  na 
s tanow isku tak dobitnem jak dzisiaj.

iioresponclencya
l a d w i ś l a  w n d o w s k i e s o  3 0  s ty czn ia . 

Od n ie jak iego  c z a su  p o ja w ia ją  s ię  p raw ie  w  każdym  
num erze  C za su  ko resp o n d en ey e  z  ró żn y ch  okolic  krojti- 

n rż ąc e  się  ju ż  te ra z  w  z im ie  n a  b ra k  rą k  p racu ją - 
je h .  A rty k u ły  te  tn a ją  ty lko  tę  w e w n ę trz n ą  w a rto ść , 
z s ą  oddźw ięk iem  p o jed y n czy ch  opinij i że  s ą  n ie za ­

p rzeczonym  d o w o d e m , iż  z fe  n a d z w y c z a j b ie rze  g ó rę . 
C hociaż  p o d a w a n e  sp o so b y  za ra d z e n ia  z łe m u ;  ja k o  to  
p rz y m u so w y  n a je m , w p ro w ad z en ie  ja k ic h ś  tam  k a rtekJ * * "  J  7 j ------ u ----------   •

obo czy ch  s ą  n iem ożebne  i nie p rak ty c zn e  to  p ró cz  tego  
a r ty k u ły  te , j a k  św ie ż o  p o d an a  k o re sp o n d e n c ja  z  pod 
N ow ego  T a rg u  N r 2 8 0  s ą  ta k  n a p is a n e ,  że  je j  n ik t 
n ieo b d arzo n y  m ocnein i p łu cam i d la  o łb rzy m o śc i o k re só w , 

je d n y m  tchem  p rze cz y tać  n ie  j e s t  w  s tan ie . N ie o d rzeczy - 
by za tem  było  a b y  r e d a k c ja  Czasu nim  p o d o b n ą  k o re ­
s p o n d e n c ja  u m ieśc i, z a ję ła  s ię  w p rzó d  podzielen iem  je j  
n a  o k re sy . P rz e z  to  z y s k a ła b y  m o ż e  rzecz  a  czy tan ie  
z  p e w n o śc ią  p rz jje tn n ią jsz e in b y  s ię  s ta ło .

C o s ię  ty c z y  rz e c z y , to  o d r .  1 8 4 8  k a ż d y  z  n a s  do 
k lasy  z iem ian  n a leż j ', w idz i a ż  nad to  do b rze  tę  nie 
p rz e ła m a n ą  tru d n o ść  g o sp o d a ro w a n ia  b ez  s ta łe g o  z a  
besp ieczen ia  so b ie  p ra cy  ludzk ie j. W  żad n y m  z aw o d z ie  
p ew n o ść  je j  nie j e s t  tak  n iez b ę d n ą  j a k  w  g o sp o d a rs tw ie . 
T a k  rz ą d  ja k  i p rzyw alili łam ią  so b ie  g ło w y  a b y  tem u 
z łem u  z a p o b ie d z , a le  p o d an y  śro d ek  p rz y m u so w e j ro ­
b o ty  nie w iem  c zy b y  o d p o w ie d z ia ł ce low i. B y ło b y  to  
w rócenie  pod  in n ą  fo rm ą p a ń sz c z y z n y , k tó re j an i rz ą d  
an i p ry w a tn i w ięce j m ieć  nie c h c ą ,  a  e g z e k u c ja  p rz y ­
m u so w ej ro b o ty , n a w e t z a  s łu sz n e in  w ynagrodzen iem  
w  sw o jem  w y k o n an iu  p rzy  z le j w oli i n ieoględnosci ludu  
w ie jsk ie g o , n a  tak ie b y  n a tra iiła  tru d n o śc i, iż k to  w ie, 
czy b y  teg o  ś ro d k a  sam  ra d z ą c y  k o responden t z  cza se m  
się  nie z rz ek ł. N ie zn iesien ie  p a ń sz c z y z n y  je s t  p rz y czy ­
n ą  b ra k u  rą k . W id z im y - iż nie m a p ań sz c z y z n y  an i 
w  A ng lii, an i w e F r a n c j i ,  an i w P r u s i e c h ,  a  je d n a k  ni­
gd z ie  nie m a tak ieg o  b ra k u  rą k  j a k  u n a s . Nie p rzy m u ­
so w y  najem  z a  o z n a c z o n ą  cenę j e s t  ow ym  filozoficznym  
k am ien ie m , m o g ący m  z a ra d z ić  z łe m u ,  g d y ż  o d d aw n a  
do w ied z io n ą  j e s t  to  r z e c z ą ,  ż e  w o lna  p ra c a ,  w o lny  
h a n d e l, w o lne  w y k o n y w an ie  rzem io sł pod n o szą  a  nie 
p rzy g n ę b ia ją  ro ln ic tw o , handel i rz e m io s ła —  ale  ź ró d ło  
z łeg o  leży  z u p e łn ie  w  ezein  iiiuein n ad  czem  nam  tu 
z a s ta n o w ić  s ię  w y p a d a .

Ż e  ro zw ó j i p o m y śln o ść  k ażd eg o  p rze d s ię w z ię c ia  z a ­
leży  n a  s ta łem  z ap e w n ie n iu  sob ie  czy n n ik ó w  n ezbę- 
(Inych do je g o  p ro w ad zen ia , n ieu lega  żadne j w ą tp liw o ­
ści. —  ł a b r y kant np. cu k row n i, me o tw o rz y  w p rzó d  
takow ej nim  nie z ap e w n i so b ie  b ą d ź  z  w ła sn y ch  g ru n ­
tów  b ą d ź  p rzez  k o n tra k ty  z  s ą s ia d a m i s ta łe j ilości b u ­
rak ó w  po trzebnej do je g o  fab ryk i.

\V łaśc ic ie l h u t ten  sam  proceder o d być  m usi z  rudą 
je że li chce ze  sw e g o  p rzed s ię w z ię c ia  o czek iw an e  c ią ­
g n ą ć  k o rzy śc i. Inacze j choćby  ich fabryki j a k  najlep iej 
u rz ąd z o n e  by ły , na jlep szem i z a o p a trz o n e  m a sz y n a m i, 
bez pew n o śc i d o s ta n ia  k a żd e g o  c z a su  w e d łu g  po trzeb y  
rzeczonych  su ro g a tó w , p rz ed s ię w z ięc ia  te koniecznie 11- 
p a ść  m u sz ą , la k o w y m  su ru g n tem , ta k o w y m  czynnik iem  
w g o sp o d a rs tw ie  j e s t  p rac a  lu d z k a  w p ew nych  o z n ac zo ­
nych  z  g ó ry  epo k ach  —  a  je ż e li b u rak i dla' fa b ry k a n ta , 
ru d a  d la  h u tn ik a  s ą  n iezbędne , tym  n ie zb ęd n ie jszą  dla 
ro ln ika  je s t  p raca  lu d z k a . B rak  p ie rw s z y c h , n a ra ż a  
p rzed sięb io rcó w  p rzez  c h w ilo w ą  p rze rw ę  n a  chw ilow e 
s tra ty ; a le  żn iw  i s ie w ó w  żadnym  sp o so b e m  do zim y 
o d ło ży ć  nie m o żn a . C zuli to  do b rze  n a s i p rzo d k o w ie  i 
nie chęć  ty ra n iz o w a n ia  podobnych  im i s tó t ,  a le  konie­
c z n o ść  d a ła  p o c zą tek  in s ty tu c ji  p ań sz c z y ź n ia n e j. In s ty ­
tu c ja  ta  nie b y ła  h a ń b ią c ą  bo p ra c a  ja k k o lw ie k  p rzyk ra  
p o n o sz o n a  w  ta k  sz lach e tn y m  celu ja k im  je s t  żyw ienie 
ogó lne  n ikogo  nie hań b i i nie p o n iża . D aleko  w ięcej h ań ­
b iące  u w a ż a łb y m  te ra źn ie jsze  ogó lne  sy s te m a ty c z n e  p ró ­
ż n o w a n ie :  a  je ż e li w  w y k o n an iu  tej in s ty tu cy i zd a rza ły  
s ię  n iek iedy  n a d u ż y c ia , to  p ro sz ę  mi p o k a z a ć  najlepiej 
u rz ą d z o n ą  in s ty tu c ją  g d z ie b y  n a d u ż y ć  n ieby ło . W  in- 
s  j t u c j i  p a ń sz c z y ź n ia n e j n ieby ło  nic w aż n eg o  j a k  w  iu- 
s t j tu c y i  .jak ie jko lw iek  s łu ż b y , a  je d n a k  do tąd  nikom u

'I'® |) rz y sz to  z n 'e s ien ie  je j ,  g d y ż  cz ło w iek  za w sz e  
je s t  z o s ta n ie  n iew oln ik iem  w ła sn y c h  p o trzeb . A le o b y ­
w a te le , k tó rz y  w  r. 1 8 4 8  n a jw ięce j p rzyczyn ili s ię  cio 
zn iesien ia  p a ń sz c z y z n y  nie mieli na  oku  d o b ra  w ło śc ian , 
ani podn iesien ia  g o sp o d a rs tw a , a le  ró w n ie  j a k  a u to r  a r ­
ty k u łu  w  najm ie  p rz y m u so w y m  o d n o śn ie  do  kw esty i 
b raku  rąk  ro b o czy ch  u p a try w a ł w z n ie s ie n iu  p ań sz cz y -

Z" y S Ł  p ie" ('°  0SI'1- " ięil,a Pew nych polity­
cznych w idokow . P o ró w n y w a n o  w ted y  s ta n  w ło śc ian  
d °  s tan u  n iew o ln ików  w  osa tlnch  Alliej .y P i s k i c h ,  a ,e 
ty lko dla _ te„o  a b y . le p sz y  z ro b ić  e fe k t, g d y ż  trudno  
p rzy p u śc ić  ab v  ci p an o w ie  ta k  m ało  zna li lu ś to ry i, aby 
nie w iedzieli ró żn icy  m ięd zy  n ie w o lą  cz ło w ie k a  a  ob­
c iążeniem  w łasn o śc i pewm enu s ta łem i c ięża ram i c iąż ą -  
cem i n a  zieim  a  me n a  cz ło w ie k u . I zo s ta n ie  też  to  w s ty ­
dem  d la  se jm u  W ied eń sk ieg o  iż k iedy  F ra n c u z i i Angli­
cy  p rzez  u sza n o w a n ie  w ła sn o śc i tej p o dw aliny  w sze l 
kiej c y w iliz a c ji w ykupili 
nie

nie m og ła  być ro z w ią z a n ą , u w ie c z n ia ła  n ie w o lą  ziem i 
a  p rzez  p rzy m u s p racy  o b m ie rz a ła  p ra c ę  w ie śn ia k o w i 
ale  jeże li duch  c z a su  n a k a z y w a ł je j  zn ie s ie n ie , w  z n ie ­
sien iu  tein p rzew odn iczyć  pow in n a  b y ła  m y ś l k o rz y śc i 
ogó łu  ja k a  s ię  p rzez  w o ln ą  p racę  p rz e d s ta w ia  a  nie to 
p rzekonan ie  iż  tę  in s ty tu c y ą  ja k o  h a ń b ią c ą  z n ie ś ć  k o - 
n iec u iie  w ypada. G dyby ta  m y ś l ,  idea  pod n iesien ia  g o ­
sp o d a rs tw a  k ra jo w eg o  p rzew o d n iczy ła  b y ła  w  z n ie s ie ­
niu p ań szcz y zn y , nie p a ń s tw o  p o n o siło b y  k o sz ta  z n ie ­
s ie n ia , nie o ddanoby  dobrego  b y tu  m ias t n a  ś le p y  tr a f  
lo s u , nie n a rażo n o b y  d la  d o g o d zen ia  w olnośc i p ró żn ia ­
c tw a  ty siące  ludzi na g łó d  nie u sa n k e y o n o w an o b y  pro- 
le ta ry a tu . I z a is te  n ie  zn ie sien ie  p a ń sz c z y z n y  je s t  p rzy ­
c z y n ą  b raku  rą k  p rac u jąc y ch  a le  z łe  ję j  zn iesien ie  fa ł­
s z y w a  za sa d a .

J u ż  to  0  la t m ija  od tęj d a ty , j a k  p a ń sz c z y z n a  na  
k o sz t p a ń s tw a  z n ie s io n ą  z o s ta ła .  P rz e c ią g  ten  c z a su  

je s t  d o sta teczn y m , a b y  (ak t ten ze  sk u tk ó w  ja k ie  p rzy ­
n ió s ł ocenić m o żn a . N ow y  ten  i d o tą d  w  żad n y m  in ­
nym  k ra ju  n iezan p lik o w an y  sp o só b  p rz e sz e d ł j u ż  p rz ez  
p ró b ę  d o św iad cz en ia . R o z b ie rzm y  za tem  pok ró tce  ja k i  
w p ły w  w y w a rł n a  p o m y śln o ść  ró żn y ch  k las  sp o łe c z e ń ­
s tw a  1 n a  ro zw ó j g o sp o d a rs tw a  k ra jo w eg o  w  G a lic ji, 
g d y ż  ty lk o  p rz ez  lo ja lne  i b ez s tro n n e  w y staw ien ie  rz e ­
czy  s ta w ia m y  w y so k ie  rz ą d y  w  m o ż n o śc i u su n ię c ia  z łe ­
g o  i rad yka lne j reform y.

N a sk a so w a n iu  p a ń sz c z y z n y  n a  k o sz t p a ń s tw a  z y ­
s k a l i :

I )  W ięk si w łaśc ic ie le  c h ło p sc y  ta k  z w a n i km iecie 
p o s ia d a ją c y  m ięd zy  2 0  a  5 0  m o rg ó w  g ru n tu . B y t tych  
ludz i, k tó rz y  n a ra z  bez  ż ad n y ch  w za jem n y ch  z o b o w ią ­
z a ń  dziw iłem  z ja w isk ie m  lo su  s ta li s ię  w łaśc ic ie lam i 
m ały ch  fo lw ark ó w  w idoczn ie  s ię  p o le p sz y ł. S ą  oni 
p rzo cz  te g o , szczegó ln ie j w  g ó rac h  b ank ie ram i w sio w e- 
1111, pozy c z a ją  u b o z sz y m  ro ln ikom  ta k  z w a n y m  z a g ro ­
dnikom  p ien iędzy  i z b o ż a  n a  n iezm ierną  lichw ę o b s ie ­
w a ją  z  w ielkim  uszcze rb k iem  ich g ru n ta  zag ro d n icz e  i 
b ezsp rzeczn ie  g łów n ie  p rzy cz y n ia ją  s ię  do ich z u b o ż e ­
nia. Z a s tę p u ją  oni w  z u p e łn o śc i ży d ó w  ty lko  w  s to ­
su n k u  sp o tęg o w an y m . J e s t  to  a lb o w iem  fak tem  iż  k ie­
dy przed skasow an iem  p ań szczy zn y  km iecie pozw alali 
zagrodn ikom  ob siew ać sw o je  gru n ta , teraz grunta z a ­
g ro d n ic z e , k tó ry ch  w łaśc ic ie le  rad y  so b ie  dać u ie inogą  
p rzez  m a ję tnych  km ieci o b s iew an e  b y w a ją .

- )  S z la c h ta  m im o te g o , ż e  p rz e z  o s ta tn ie  0  la t c ię ż ­
k ą  p róbę  og n ia  i w o d y  p rz e b y ta , z y s k a ła  lub  z  pe­
w n o śc ią  z y s k a  n a  sk a so w a n iu  p a ń sz c z y z n y . P ra w d a , 
że  w ielu z e  sz la c h ty  p odupad lę j p rzed  sk a so w an ie m  
p a ń sz c z y z n y  z o s ta ło  w y w ła sz c z o n y c h , ci je d n a k  k tó rzy  
s ię do tąd  p rzy  sw o ich  p o s iad ło śc iac h  u trzy m y w ali i 
p rzez  do b re  ceny  p ro d u k tó w , p rze z  o trzy m a n ie  k a p ita ­
łów  in d em n izacy jn y ch , p rz ez  w p raw ien ie  s ię  do o sz c z ę ­
d n o śc i, z  p e w n o śc ią  tę  fa ta ln ą  k ry z y s  z w y c ięz k o  i z  k o ­
rz y śc ią  przq jdą .

N a sk a so w a n iu  p a ń sz c z y z n y  n a  k o sz t p a ń s tw a  strac ili:
1) m niejsi p o sia d a cz e  ch ło p scy  ta k  z w a n i zag ro dn icy  

p o siad a jąc y  kilka m orgów  g ru n tu  i kom orn icy  ch a łu ­
pnicy ż ad n eg o  g ru n tu  nie m a jąc y . R a s a  ty ch  ludzi j e ­
żeli s ię  z łe m u  n ieza rad z i zd a je  s i ę ,  iż w k ró tce  ta k  zn i­
knie z  pow ierzchn i G a lic ji lub  p rzy na jm n ie j ta k  z m a ­
leje j a k  ra sa  p ie rw o tnych  Indyan  w  A m eryce. P ó k i z a  
c z a só w  p a ń sz cz y źn ian y ch  is tn ia ł  m iędzy  panem  a  z a ­
g rodnik iem  lub kom orn ik iem  s to su n e k  p a try a rch a ln j’, pan  
chocby  n a jg o rsz y  nie d a ł m u -d la  w ła sn e g o  in te resu  11- 
m rzeć  z  g łodu . Ś w ia d c z ą  o tein  ogrom n e zapom og i, 
k tórych  d o tą d  byli pan o w ie  od by łych  poddanych  po 
n a jw ięk sze j c z ę śc i nie poodbierali. T e ra z  ludzie  ci stali 
się  w  z u p e łn o śc i ofiaram i chc iw ośc i ży d ó w  i g o rsz eg o  
je s z c z e  od  ty ch  z d z ie rs tw a  km ieci. N ielitości to  m a ję ­
tn ie jszych  g o sp o d a rzy  w iejsk ich  p rzy p isa ć  n a leży  to  m nó- 
sto  żeb rac ze j czeladzi w łó czące j s ię  od w si do w si —  
w jp ę d z a n e j pospolicie  na  z im ę , k iedy  ich u s łu g i i p ra ­
ca  nie s ą  p o trz e b n e , a  k tó ry ch  k o n ieczn ie  w  c zas ie  
is tn ie n ia  p ań szczyzny^  p o trze b o w a n o  i trz y m a ć  m u siano .

- )  S trac iło  ró w n ie ż  w iele  ogó lne  g o sp o d a rs tw o  k ra ­
jo w e . S z la c h ta  d o tąd  p ro d u k o w a ła  ty le  z b o ż a ,  iż p rze- 
w j z k ą  od w ła sn y ch  p o trzeb  z a o p a try w a ła  nieliczne inia- 
s ta  k ra jo w e  —  p ro d u k c ja  z b o ż a  c h ło p sk a  d la  ro zd ro ­
bnienia g ru n tó w  w y ją w s z y  km ieci nie b y ła  z n a cz n ą . 
le r a z  j e s t  to  faktem  n ie z a p rz e cz o n y m , że  sz la c h ta  o b ­

s ie w a  ledw ie  p o ło w ę  tych g ru n tó w , k tó re  z a  c z a só w  
p a n sz c z y z n irn y c h  o b s ie w a ła . Z  o b sian y ch  g ru n tó w  z n a ­
czn a  c z ę ść  z ia rn a  p rzez  b rak  rąk  do  ż n iw a ,  p rzy  ja k ic h  
tak ich  p rze szk o d ac h  a tm o sfe ry czn y ch  m arn u je  się

sz tu c z n y  i nie m a jący  ź ró d ła  w  rz e c z y w is ty m  b ra k u  
lu d n o śc i a le  w  p ró ż n ia c tw ie , n ieog lędności i z lć j Woii 
łu d u  w uęjskiego.

3 )  P a ń s tw o  n ie  w iele  n a  tern zy sk a ło . W ło ż o n y  a l­
bow iem  z o s ta ł  bez p o trze b y  na  kraj c iężar o g ro m n y ,
k to rego  m im o d ob re j w oli b a rd zo  trudno  będzie su m ie n ­
n ie  do p e łn ić .

no.f?* ^ a *'om ec n a  sk a so w a n iu  p a ń sz c z y z n y  n a  k o s z t  
u rzv in n słw !™ * 1 g fó 'v ,,ie  " h a s ta ,  u rzęd n icy  i w szy sc y
nicv uodw ń!nitJ « łZ K.o t(nve8 0 g ro sz a . K u p cy  r/ein ieśl- 

*1 1 • s trac ili r a z  p rz e z  d ro z v / i ie  ciileba /  po-
w odu  podw o jone j lub  po tro jo n e j c e n y 'w ik tu  ów . I n g i  
ra z  p rzez  zm n ie jsz o n y  o d b y t w y ro b ó w  a  szczcgó ln ić j 
ta k  zw an y ch  z b y t o w y c h , k tó ry c h  fab ry k an c i o T  ro k u  

8 4 8  p raw d z iw y ch  u ż y w a ją  ferj.j. , tj ,  w  „ „ p e łn o śc i 
do św iad czen ie  w y k a z a ło  p ra w d z iw o ś ć  tej z a s a .lv  kto 
m ieczem  w o ju je  ten  od m iecza  g in ie . G łów  nenii m o­
toram i do zn iesien ia  p a ń sz c z y z n y  byli li p a n o w ie ,  g łó ­
wnie te ż  g o rzk ie  z  tego  z b ie ra ją  o w o  :e. J e ż e li lu dz ie  
nie fachow i z a b ie ra ją  s ię  do re fo rm , je ż e li k u p c y  refo r­
m u ją  ro ln ic tw o , a  ro lnicy handel nic z  tego  d o b re g o  w y ­
p a ść  n ie  m oże. D o św iad czen ie  u cz y , że  d o p ie ro  n a b y ­
cie w ła sn o śc i w ie jsk ie j z ru c a  k a ta ra k tę  z  o c z u  i ro z ­
p ra sz a  z łu d ze n ia  h u m an ita rn y ch  zac h ce ń . W  te n c z a s  
to nie je d e n  z  ch ęc ią  w ró c iłb y  s ię  do  k an to ru  b ió ra  i 
s z p a d y , i n ie zaz d ro sc ił w ięcej tej od rob iny  w o ln o śc i, 
k tó rą  s z la c h ta  ko sz tem  w ła sn e j k ie szen i i n ied ó zo ru  
u ż y w a .

0  ja k ż e b y  inne z u p e łn ie  w y d a ło  re z u lta tu  zn iesien ie  
p a ń sz c z y z n y , g d y b y  z a m ia s t p a ń s tw a  sam  w ło śc ian in  
o b o w iąza n y m  z o s ta ł  do  w y k u p ien ia  s ię  z  ta k o w e j ,  a l­
b ow iem

,  1 z o ­
s ta je  w  polu . P ow o d em  do tego  b rak  k a p ita łó w , a  tam

niew oli i.,” r ~  .""J " ° 7 '  ni* r et, k ap ita łó w  nie b ra k  tru d n o  w ięcej o b siew ać
ni „ 1  c z ło w ie k a  (k to r j  p(|l ^  k iedy  z a  ż a d n ą  cenę n ie d o stan ie  ro b o tn ik a  do zb io-

sm ógł) |U> ź^tąd b rak  s fo m j', n a w o z u , i c o ra z  g o rsz e  rezu lla ta
p an o w ie  radn i radzili nap «=»■ vpy p a ń sz c z y z n ę  z a  sp ta - i w y u iło tu  —  z tą d  d ro ży z n a  i g łó d . B ra k  ten  rą k  je s t
tą  czy  bez  sp ła ty  zm esc  W JP« <• D la u w ień cz en ia  n ie - ; iiiew y tłu in acz 0 nein z jaw isk iem . K iedy  lu d n o ść  w ie jsk a
"G rzecznośc i b ra k o w a ło  tv lk o > ,^ o y  k tó ry  z  nich rzuc ił g a lic y jsk a  z a  c z a só w  p a ń sz c z y ź n ia n y c h  i sw o je  i d w o r

sk ie  g ru n ta  n a  c z a s  obrob ić  m u s ia ła ,  te ra z  m im o w y ­
sokie j płacy: ro b o tn ik a  u cz y n ić  teg o  nie j e s t  w  s tan ie , 
l r a w d a ,  iż  nad  w ycza j na  śm ie rte ln o ść  w  r. 1 8 4 7  w ielki 
w lu d n o śc i z ro b iła  u s z c z e rb e k , a le  u sz c z e rb e k  ten  w  z u ­
pełności po k ry ty  z o s ta ł  w p ro w ad zen iem  m łockarń  i 
s ie c z k a rń ,  u sz cz u p lo n y m  z a s ie w e m  pól i zan iechaniem  
ztipełnem  lub  zm nie jszen iem  u p ra w y  z iem n iak ó w  kon-

J .............................. , '•'-■unieKci Cl'.” 1.' r n icu j  z a  zau n ą  cenę incuusumie roootniKa ao zoi
me m ając  p ra w a  w łasn o śc i .sani Sly w y k l | plć nieilKjRł) | ,u . / t ą d  b rak  s ło m y , n a w o z u , i co ra z  g o rsz e  rezulhi 
panow ie  radn i radzili nap  tein cz y  p a ń sz c z y z n ę  z a  sp ła - w y u iło tu  _  z tą d  d ro ży zn a  i g łó d . B ra k  ten  rąk  jc 
tą czy  bez sp ła ty  zm esc  ' V j  pa a . D la u w ień cze liia  n ie - 1 n iew y tłu m aczo n em  z jaw isk iem . K iedy  lu d n o ść  w iejs
do rzeczn o śc i b rak o w ało  ty lk o , a n y  k t ó r y  z  nich r z u c i ł1 - -  — -*•...............................■ • • • ■
p y tan ie  do d y s k u s j i :  czy  długi o b c iąża ją ce  h ip o tek ę  nieru 
chom ych  m a ją tk ó w  m a ją  być bez w y n a g ro d z en ia  zn ie­
s io n e  c z y  nie, a  w  k o ńcu  dla rozcięcia  w ę z ła  go rdy jsk ie  
go , a b y  o rz ec zo n o  że  h ipo teczne na  k o sz t p a ń s tw a  zn ie 
s io n e  być m a ją . D y s k u s je  nad  tein z u p e łn ie  odpow ia- 

a  v ,  o w czesn ę j d y s k u s j i  nad  zniesieniem  p a ń sz c z y z n y  
1 ie je s te m  j a  p rzy jacie lem  p a ń sz c z y z n y , w iem  iż  in

••yl S « r % v r 7ein !  W-10bi? " l ie k i , i l  ZtegV ? e |jr7'ez t o | su m u ją c y c h  W ielką i io ś ć " rą k  ro boczych . D la  tego śm ia- 
iz po d łu g  z  je ż e n ia  obopu lnego  s tro n  w  d ro d ze  u k ład ó w  i ło  tw ie rd z ić  m o ż n a , iż b ra k  rą k  r o b o c z y c h  j e s t  tylko

1 ) P ła c ą c  z a  dz ień  p o d łu g  u rb a ry n sz u  0  do 7 kr.
in . ,  a  b io rąc  w  zam ian  z a  dz ień  n a jm u  2 0  d o  3 0

kr. c. m n a jm n ie jsz e jb y  n iep o n ió s ł k rz v w d v  i nm bv  
w ied z ia ł k ie d y b y  s ię  tego  p o z b y ł c iężaru .'

2)  P o m iją ją c  s tro n ę  m o ra ln ą ,  s z k o d liw y  w p ły w  n a  
w y o b rażen ie  o p raw ie  w ła s n o ś c i , j a k i  n a b jc ie  bćz  p ra ­
cy  kon ieczn ie  w y ro d z ic  m u s i , g d y ż  za d an iem  p ism a  m e­
go j e s t  s tro n a  ( izy czn a  j e s t  k w e s ty a  b rak u  rą k  czyli 
d ro g o sc i c h le b a k a  k to k o lw iek  c z a s  j a k iś  z a m ie sz k u je  
na  w s i ,  p rz y z n a ć  to  m u s i ,  iż g łó w n ą  p rz y c z y n ą  w s tr ę ­
tu l udu w ie jsk iego  do p rac y  j e s t  t o ,  iż  ten że  nie w i­
dzi nam acaln ie  kon ieczn o śc i p rac y , iż sp o łe c z n o ść  w ła ­
śn ie  od  niego  w te n c z a s  w y m a g a  w y tę ż e n ia  tak o w e j, 
k iedy  w y ją tk o w o  oblicie  p o s ia d a  c ii le b a , to  je s t w ż n i­
w a . —  N ie c z u je  w  te n c z a s  n a s z  w ło ś c ia n in . iż je ż e li 
p e to w a  z ia rn a  zm arn ią je  w  polu  c z e k a  go  c iężk i lirzed-
: : Z L r ° C? , teS0  p 0 trz e b y ™ * t» y « l.,e  w h K c a m n a  
g a lic jjsk ie g o  ta k  s ą  o g ra n ic z o n e , iż  z a sp o k o je n ie  ich 
z p e w n o śc ią  m e p rz y m u si g o  do  ro b o ty . D la  te - o  je­
żeli p rz ez  z n isz cz en ie  p rz y m u so w e j ro b o ty  c z v l f  p a ń ­
sz c z y z n y  zn ies io n o  p rz y m u s  p racy , trz e b a  n a  je j  m iej­
sce  z a p ro w a d z ić  k o n ie czn o ść  p racy , k tó rą  ż a d n y m  in ­
nym  sp o so b em  o s ią g n ą ć  nie m o ż n a , j a k  odm ien ien iem  
sy s te in a tu  zn ie s ien ia  p a ń sz c z y z n y , czy li co  jedno  i to  
sam o  je s t  a b y  z a c h o w a w s z y  te  s a m e  z a s a d y , z a m ia s t  
p a ń s tw a  sam  w ło śc ia n in  w y k u p ić  s ię  b y ł o b o w ią z a n y  
W y kup ien ie  to  w  ra ta c h  k w a rta ln y c h  i s z y b k a  e -z e k ii-  
cya  jed y n ie  s ą  w  s ta n ie  z a ra d z ić  z łe m u . I tu  d o św ia d ­
czenie idzie  nam  w  p o m o c , 0110 u c z y , ż e  p ra c a  je s t

n V c ip ż k ie  n CL'yW!Stym tiałjita ê in . a  zm arn ow anie jej 
r z id ó w  If ? SC " a r a z a  Pró b y- W y s o k a  m ądrość  
n f « o i w ri^ nVyC !łfVlepiĘi ocen i ile " w ag i m oje oparto 
l‘ i t ,loj etl"ein d o św ia d czen iu  zaw iera ją  p rak ty czn e j

ż t o „ r ' , " o s c i '1 ' ,y M j , iz i '
D ru g ą  p rz y c z y n ą  b ra k u  rą k  j e s t  za ch o w a n ie  pew ne­

go  g a tu n k u  p ro te k c ji  n ad  w ło śc ian a m i ze  s z k o d ą  w ię ­
k szy ch  w ła ś c ic ie li ,  k tó ra  to  p r o te k c ja  j a k k o l w i e k  chw a­
lebna  w  c z a s ie  is tn ien ia  p a ń s z e z jz n y ,  po u stan iu  tako - 
w e j, po  u sa m o w o ln ie n iu  c h ło p a ,  w ięcej z ł e g o  j a k  d o ­
brego ogó lnem u  g o sp o d a rs tw u  k ra jo w em u  p rzy n o s i. 
D o tąd  n ik t nie b y ł w  s ta n ie  o d eb rać  od byłych p o d d a ­
nych  an i za leg łe j p a ń sz c z y z n y , an i z a p o m ó g ,  do  k tó ­
rych  u d z ie len ia  byli p an o w ie  by ły m  poddanym  p o d c z a s  
trw a n ia  p a ń sz c z y z n y  p raw n ie  by li obow iązan i j Które 
d o tąd  c ią ż ą  n a  g ro m a d ach . Z m u szen ie  do  o d ro b ie n ia  
rę c z n ą  ro b o tą  udz ie lone j zapom ogi, k o rz y s tn ie  w p ły n ę ­
łoby  n a  b rak  rą k  ro boczych .

T rz e c ią  p rz y c z y n ą  j e s t ,  że  tak  p o w ie m , n ie p ew n o ść  
p ra w a  w ła sn o śc i o d n o śn ie  do w ło śc ian . \ y  N iem czech 
i P ru s a c h  w ię k s i w łaściciele  tak  z w a n i R iuentuube- 
sitzer j u ż  d a w n o  na  różne sp o s o b y  p o k a ra l i  s ię  z a ­
pew n ić  so b ie  p o trzebną  kon ieczn ie  do  p ro w ad zen ia  go- 
s p o d a rs tw a  p racę  rę c z n ą , j u z  to  p rz e z  z a p ro w a d z e n ie  
in s ty tu c j i  tak  zw anej c h a łu p n ik ó w  (Gdriler), p rz e z  u- 
dzielen ie  im  m a l<i c zęśc i g ru n tó w ', p rzez  p rz y p u szc z e ­
nie tak o w y ch  do p ew nych  ben e liey ó w  g ru n to w y c h , iu ż  
te ż  p rzez  ńme P ^ o e  1 s ta łe  s p o so b y . U „ a ś  je s t tó

rZf iedvnie od  d n i ^  ^  rozw ('j  g 0 ^ o d a r s t w a
Zi/ 8i* L J,i ow t uorl CJ Woli D riin t d a n yw łościan  m ow  pod  pew n e in i w arunkam i, s ta je  s ic  w k ró t-
c e je g o  - is n o s c ią ,  a  odebran ie  m u  tak o w eg o  jeżeli

S,:'Z k L?"bie    f  “t 1..
gdzie  t i i ło i  i tru d n ą  1 d łu g ą . Z n am  w iele w si
t  ich , K ^  P, Lie d z ą  od zniesieM ,a p a ń sz c z y z n y  w g rim . 
tn .L t ,  '11’ w y p u sz cz o n y c h  1111 n a  c z y n sz  z a  ko n . 
i i a w a in i ,  n ie o p łac a ją  ną jm m ąjszeg o  c z y n sz u  a  w yw f
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szczenie ich mimo wszelkich starań dotąd jeszcze n ie ; Jutro jest bal u p. Foidda, ministra stanu. Sławna pa- 
nastąpiło. j ni de Sohns odprawiła p- de Pommereux i osiadła

Zniesienie pańszczyzny a zatrzymanie slużebnictw, w Turynie.
czyli nie równoczesne zniesienie pańszczyzny i służę 
bnictw, gra równie niepoślednią rolę w kwestyi braku 
rąk roboczych.

Gdyby Galicyę nie z natury próżniacki lud ale anio­
łowie zamieszkiwali, gdyby ci aniołowie tak jak chłopi _ 
mieli grunt z którego się wyżywią, mieli drzewo dar- j nadzwyczajnie ważny, tak dla całej Francyi, jak  źoł-

Mają wyjść wkrótce pamiętniki marszałka St. Arnaud. 
Zajmuje się ich wydaniem brat marszałka, jeden z me­
rów paryzkich.

Rząd przedstawił Izbie projekt do prawa o zastęp- 
vie żołnierskiem i kasie wojskowej. Projekt ten jeststw

mo na opał i domy, jak równie darmo paszę dla. by­
dła i tak małe materyałne potrzeby, toby i aniołowie 
stracili chęć do pracy. Siniało tu można wyrzec, że 
gdyby ziemniaki tak się teraz jak dawniej rodziły, nie- 
podobieństwemby było za żadną cenę dostać najemni­
ka do roboty, a najmniej trzy-czwarte części gruntów 
stałyby odłogiem, ł ta wielka klęska nad którą bolały 
serca nasze, jest największym dowodem mądrości Naj­
wyższego, którego karząca ręka stała się zbawieniem 
ludzkości, i ona to niezbadanym sposobem wprawia i 
przymusza lud do pracy, w chwili w której się Naj­
wyższemu spodoba przywrócić ziemniaki, w chwili tej 
(jeżeli złemu zapobieżone nie zostanie na inny sposób), 
większa potowa Galicyi zamieni się w Saeharę.

Te są według zdania inego główne przyczyny po­
zbawiające rolnictwo rąk roboczych. Usunięcie ich a nie 
zaprowadzenie przymusowego najmu, lub kartek robo­
czych, jedynie złemu zaradzić jest w stanie. Wszelkie 
inne sposoby są to powierzchownym przygłaskaniem 
złego, zeszyciem zwierzchniem rany zastarzałej ').

Paryż p  stycznia.
Pomimo oględności języka dzienników rządowych, 

rząd Francuzki czeka z niecierpliwością zdecydowania 
kwestyi niemieckiej w Anglii, tak przez niego upragnio­
nej. Debaty parlamentu nie odpowiadają wcale zagorza­
łości Anglików i oburzeniu jakie na nich sprawia do­
tychczasowe ministeryuin. Książę C mbridge wołał dłu­
go w swein obłąkaniu: „Wieszać księcia Alberta i lor­
da Aberdeena! “ Matki Angielki płaczą i złorzeczą. Cie­
szą się one teraz, że ko i isaryat francuzki będzie ro' 
bił służbę komisaryatu angielskiego i że synowie ich 
pod Sebastopolem nie będą umierać z głodu. Armia an­
gielska z 54,000 zeszła do 14,000. Konie pozdychały. 
Drzewa nie ma. Rosyanie gotują się do nowego ataku. 
Sprzymierzeni mają do zwyciężenia ogromne trudności, 
ale zawsze pewny jestem, że je  przezwyciężą z hono­
rem. W porównaniu z Rosjanami, sprzymierzeni są le- 
pięj opatrzeni w żywność i mają broń lepszą. W tych 
dniach, Rosya musiała zakupić w Belgii 50,000 kara­
binów Minie, ale zapłaciła je nie po 50 fr. sztuka, lecz 
po 100. Jej karabiny tulskie są prawie nie do użycia. 
Żołnierze nie mogą ich przykładać do twarzy i strze­
lają z nich z ramienia, zostawiając samemu Bogu sta­
ranie o kierunku kulek. Mamy znowu w Paryżu nie 
złe mrozy (8 stopniowe). Paryżanie lękają się, aby po­
dobne mrozy nie panowały w Krymie i aby. jenerał 
mróz nie obronił po raz drugi Rosyi.

Rząd francuzki chce widać, aby zagranicą lepiej wie­
dziano co się dzieje w Paryżu. Zaonegdajsza korespon- 
deneya Independance Y podała o negocyacyach z Au- 
stryą fakta o których żaden rządowy dziennik paryzki 
nic nie wiedział. Według tej korespondencyi, przymie­
rze zaczepne zAustryą istnieje już  de fa c to , na mocy 
traktatu z dnia 2go grudnia. Robi się tylko ugoda mi­
litarna. Komisarz wojenny austryacki ma wkrótce przy­
być do Paryża. Wiele ciągle mówią o bliśkosci marszu 
armii francuzkićj do Austryi. Armią tą ma dowodzić 
w nieobecności Cesarza jenerał Schram. Legion szwaj­
carski zadecydowany pr/ez dekret Cesars1 i, pomimo że 
d kret ten nie został dotąd ogłoszony w Monitorze. 
Legion zaczął się formować w Alzacyi, ale nadal bę­
dzie się formował w Prowancyi. W departamencie Var 
ma być sztab jego główny. Rząd odbiera najlepsze no­
winy o formacyi ekspedycyjnego korpusu piemonckiego. 
Korpus będzie płacony przez rząd piemoncki, ale Za­
chód zagwarantuje Piemontowi pożyczkę '25 milionów. 
Dzienniki rządowe francuzkie przemawiają coraz przy­
jaźniej o Piemoncie i sławią jenialność jego polityki. 
Dzisiejszy artykuł p. Granier de Cassagnac, zamieszczo­
ny w Constitutionnelu, potwierdź > post scriptum  mo­
jego ostatniego listu, w któiym doniosłem, że wiado­
mości z Prus, a szczególniej z Frankfurtu nad Menem 
rząd francuzki i giełda uważają za lepsze. Szwecya, 
chociaż się nie rusza i ruszyć prędko nie myśli, zbroi 
się i pokazuje gotowość przystąpienia do koalicyi, sko­
ro koalicja czegoś dokona. Mowa lord i Russella po­
kazała, że Anglia nie opuściła zupełnie myśli minimum  
gwarancji, lecz że gotową jest przyjąć politykę m axi­
m um  gwarancji. Lord Russell zagroził Rosyi upadkiem. 
Trzeba pogróżki dokonać.

nierzy i rodzin potrzebujących zastępców. Za pomocą 
tego projektu. Cesarz zrobi z Francyi dotąd cywilnej, 
Francją żołnierską. Żołnierstwo stanie się stanem zy­
skownym i poszukiwanym. Nowa organizacja wojsko­
wa wzmocni ogromnie Francją i wróci jej dawną prze­
wagę na kontynencie. Prefekci odebrali rozkaz nama­
wiania wszystkich urlopników do przyjęcia dalszej słu­
żby. Bardzo mało urlopni ów oparło się namowie. To 
też Francja obfituje dzisiaj w _wybornych żołnierzy. 
Cesarz ma mieć zamiar nie przejścia kompletu 000,000 
armii i powiększenia jej w potrzebie cudzoziemcami. 
Pomimo wojny stan ekonomiczny Francyi jest dobry. 'Da­
wniej' tylko Anglia umiała bogacić się w pośród woj­
ny; dziś umie to robić i Francja.

W Turynie, partya reakcyjna nie kontenta z przy­
mierza Piemontu z Zachodem, nie przyjęła do swego 
klubu jednego sekretarza ambasady francuzkićj. Amba­
sadorowie francuzki i angielski wyszli z tego powodu 
z klubu.

Jazda francuzka, przechodząca z Rzymu do Francyi, 
stanęła w Genui i została tak przez miasto jako i przez 
garnizon bardzo dobrze przyjęta.

P. S. Jenerał Wedel przybył do Paryża.— Bankier 
Hofe z Amsterdamu ma robić, pożyczkę 40 milionów 
dla hr. Montemolin.

K r u k ó w  3 lutego. Z polecenia W. władz odby­
wają się w kośiołach tutejszych równie ja k  i w ca­
łe j monarchii austryackiej nabożeństwa na intencję 
szczęśliwego rozwiązania N. Pani; upragniona zaś 
chwila wysłuchanych tylomilionowych modłów, mia­
stu naszemu jak  się dowiadujemy, wystrzałami z dział 
zwiastowaną zostanie.

w srebrze byłby pobieranym. Coś podobnego p iszą ; rzucają niedolęźność, cyfrę jaka tu oto przytaczam: 
z Wiednia do Gazety^ K olońskiij, to jes t iż banki Od 7go lutego 1854 r. aż do 22go stycznia 1855 
zamierza za zezwoleniem ministerstwa skarbu puścić i admiralieya przeprawiła na wschód 2141 oficerów 
w obieg obligaeye na 5 proc. w srebrze procento- i angielskich, 54,224 żołnierzy, 5408 koni, 29,261 
wane w wysokości przyjętej na siebie monety p a - i  beczek zapasów dla marynarki,  18,897 beczek dla 
pierowej ąkarbowej. armii, 19,105 dla artyleryi,  110,867 beczek węgla

—  Dnia 23 stycznia przed samą północą uczuto ziemnego; z Marsylii i z Tulonu 556 oficerów i

C. K. Ministerium handlu potwierdziło wybór hur­
townika p. Wincentego Kirchinajera na prezydenta i 
p. Bogumiła Trennera na wiceprezydenta Izby han- 
dlowo-przemyslowej w Krakowie na rok 1855.

W i e d e ń  Igo  lutego. Dzisiejsza Korespondeńcya  
A ustryacka  pisze:

„Pewna część dziennikarstwa niemieckiego t łu ­
maczy tajną depeszę c. k. ministerstwa spraw za­
granicznych z dnia 14 stycznia (p. Czas Nr. 23), 
doszłą do wiadomości publicznej, w sposób który 
z całą siłą odpartym być musi. Kiedy Austrya na 
nowo do życia powołała Związek niemiecki, odno­
wiła z największemi tru d a m i w ęzeł łą c z ą c y  z  soba 
państwa związkowe i starała się zapomnieć sama i 
u drugich w niepamięć puścić nieszczęśliwe wypa­
dki lat 1848, 1849 i 1850, wymierzone głównie 
przeciw odwiecznej i czcigodnej jedności Niemiec 
i Austryi; natomiast zaś pragnęła dać zgromadze­
niu związku niemieckiego sposobność odpowiedze­
nia wysokiemu i znamienitemu powołaniu swemu 
na korzyść Niemiec; —  kiedy więc rzeczywiście 
udowodnioną została troskliwość ck. gabinetu o u -  
trzymanie związku i godności jego, nikt z rozsą­
dnych nie da wiary, aby ta sama Austrya chciała 
naruszyć ustawę związkową. Pomieniona wyżej de­
pesza z 14go z. m. opiera owszem swoje moźebne 
zamysły na przepisach praw zasadniczych Związku, 
przewidujących ten wypadek, iż mniejszość państw 
Rzeszy może zechcieć dla bezpieczeństwa Związku 
i jego  członków przeciw zewnętrznym zagrożeniom 
coś dalszego  zarządzić i między sobą uradzić, ani­
żeli to co uchwała większości nakazuje, jak  to wy­
raźnie uzpanem jest za dozwolone (Art. 42  jlnego 
aktu związkowego wiedeńskiego z r. 1820). (Arty­
kuł ten przytoczony w Nr. 25 Czasu .)

Osobliwa byłaby to logika, gdyby tego, który dla 
wspólnej sprawy więcej czyni aniżeli w edług ści­
s łego prawa jes t zobowiązany, poczytywano za o-  
twartego lub s . ry teg o  przeciwnika lej sprawy; lo­
gika która wreszcie nie może tych zadziwiać, któ­
rzy od wielu miesięcy zamiary Austryi dla tego sy­
stematycznie podejrzywali, iż poniosła ona nadzwy­
czajne dla całych Niemiec ofiary i potężne wysta­
wiła wojska.

Związkowe rządy niemieckie, które konsekwentne 
usiłowania Austryi w celu utrzymania godności i bez­
pieczeństwa Niemiec nawet wśród teraźniejszego za­
grożonego stanu rzeczy w Europie oceniać umieją, 
przekonani jesteśmy, iż podobne podejrzenia stano­
wczo odpychają. Widzą one w usiłowaniach ck. ga­
binetu w' Związku i spólników związkowych nowy 
tylko dowód troskliwości najpierwszego z państw 
Rzeszy o przyszłość i interesa całych Niemiec. Spo­
dziewamy się, że się zadość stanie tej troskliwości 
na zawstydzenie tych, którzy z każdego przesilenia 
europejskiego korzystaćby chcieli, byle tylko Zwią­
zek bezsilnym i nieczynnym wystawiać.11

—  Gaz. poio. Augsb. pisze z Wiednia: W umo­
wie zawartej pomiędzy administracyą skarbową a ban­
kiem narodowym pod względem wykupna monety 
papierdwej skarbowej, art. IV wkłada na bank obo­
wiązek puszczenia w obieg assj'gnacyj procentowych 
za przedstawione sobie banknoty. Słychać, że w tym 
względzie nowych przepisów wyglądać należy. Assy- 

*) K ilka korespondencji ostatnich w tym samym przed-1 gnaeye banku narodowego miałyby zupełnie to sa- 
ro io c ie , żądają  m ałych uwag z naszćj strony. Uczynimy ! mo znaczenie co obligaeye długu publicznego i przy- 
je  niebawem. Dziś tylko dodać winniśmy do powyższego ■ nosiłyby procent w srebrze. Puszczenie ich w obieg 
artykułu , który wielo zdrowych i prawdziwych mieści p o - i nie inny ma cel nad len, aby aż do nadejścia chwili 
strzeżeń , że proponowany środek zmiany w zasadzie in- j W której bank będzie w srebrze wypłacał, zamienić 
demnizacyjnćj jest zdaniem nas/.em ju ż  niemożeboy. posiadaczom banknotów ułatwić sposobność zainie-

(Przyp. Ked. Czasu). nienia takowych na kapitał, od którego procent

P a r y ż  '29 stycznia.
Książę Napoleon przyjechał wczoraj do Paryża. Obli­

cze jego pokazuje cierpienie. Księżna Lieven, bawiąca 
od dwóch tygodni w Paryżu, myśli wyjechać dla zdro­
wia do Nicei. Widać, że .jej intrygi spełzły na niczem. 
Pan de Morny, dawny JeJ znajomy, często ją  odwiedza. 
Mówią, że p. de Morny się żeni. Mówią znowu, że Ce­
sarz chce go adoptować i że p. Froplong odebrał roz­
kaz przygotowania w tym względzie raportu. Pan de 
Morny przyjmuje co środę dając to bale, to koncerta. 
W Tuilleryaeh był koncert, po którym zatańczono przy 
muzyce Gidów. Na jednym z obiadow ruilleryjskieh 
znajdował się szesnastoletni oficer angielski Stackwell, 
któiego brat zginął pod Almą. Cesarz uprzejmie przy­
ją ł  tego młodzieńca, który zaledwie może unieść na so­
bie ciężki uniform pułku szkoękiego, do którego należy.

w  Kronsztadzie w Siedmiogrodzie trzęsienie ziemi 
w skutku czego sprzęty domowe po mieszkaniach się 
poruszyły. Następnie dały się czuć dwa znaczne wa­
hania ziemi w kierunku od wschodu na zachód; 
w wielu domach mury trzeszczały, nie zdarzyło się 
wszakże żadne nieszczęście.

— Towarzystwo francuskie kolei żelaznych nosić 
będzie nazwę urzędową: „ck. towarzystwo uprzy­
wilejowane austryackie kolei rządowych." Z dzie­
sięciu członków dyrekcyi tego towarzystwa obowiąza­
nych w Wiedniu mieszkać, wybranych je s t  już ośmiu 
jako to pp. hr. Breda, bar. Eskeles, radca ministe- 
ryalny Dr. Kajetan Mayer, bar. Pereira, hr. Pergen, 
burmistrz Dr. Seiller, bar. Sina, bankier Wodjaner. 
Wszystkie posady dyrektorów mają sobie statutem 
przyznane znaczne pensye.

A  n  g  l  j a  .

W dalszym ciągu posiedzenia Izby niższej z d. 
26 stycznia, na rnocyą p. Roebuck zabrał głos p. 
Sydney Herbert dowodząc że właściwych klęsk j a ­
kich doznała armia angielska w Krymie nikomu tyle 
przypisywać nie można jak  systemowi spowodowa­
nemu długim stanem pokoju. Niemieliśmy mówi on 
od roku 1815 właściwej armii, mieliśmy ją  tylko 
do pełnienia służby policyjnej w koloniach. To co 
nazywamy armią angielską je s t  to właściwie zbiór 
pułków klejących się z sobą zasadą karności. Mamy 
kompanie dobrze wyćwiczone i nic więcej. Armia 
angielska nie je s t  armią. Są w niej oficerowie któ­
rzy nigdy nie widzieli brygady. Czegóż oczekujecie 
od waszej armii? Organizacyi pułkow ej?  Macie ją. 
Lecz nie żądajcie od ludzi którzy nigdy nie widzieli 
razem kilku pułków, organizacyi wielkiej armii. Ar­
mia jest to wielka skomplikowana machina; a j e ­
żeli przytoczycie mi klęski, które nam niegdyś woj­
na przyniosła, mogę wam przypomnieć kolejną r e -  
duk yę weszej armii i dezorganizacyę waszej mili- 
cyi od r. 1815.

14,055 żołnierzy francuskich, 193 koni i 8037 be­
czek amunicyi. Z Calais na Bałtyk 437 oficerów i 
12,888 żołnierzy francuskich, 500 beczek amunicyi i 
47,907 beczek węgla ziemnego. W ogóle 3134 oficerów, 
91,167 żołnierzy7, 5622 koni i 254,433 beczek za­
pasów i amunicyi.

Widzicie zatem, że admiralieya nie zasługuje na 
zarzut słabości. Lecz niesądzcie, ażebyśmy chcieli 
dla uniewinnienia się z b łędu , któregośmy niepo- 
pe łn il i , przypisywać go komu innemu. Postanowi­
liśmy nie czynić tego. Pisaliśmy do naczelnie do­
wodzącego wykazując mu błędy, które popełnione- 
mi się być zdawały, i prosząc go, aby użył wszel­
kich możliwych środków do zapobieżenia im. Było­
by podłością z naszej strony zwalić winę na nieo­
becnych którzy mogą być niesprawiedliwie oskarże­
ni, i którzy tak dzi Inie stawiają życie swoje na grę 
w usługach kraju (brawo).

Rząd niechee ukrywać swego postępowania, lecz 
ma ważne powody niepoddawać się śledztwu jakie 
proponuje. Złoży on wszystkie dokumentu jakie po­
siada , o ile te trzeciemu szkodzie nie moga. Lecz 
wiele z tych dokumentów, jakie są żądane, przed­
łożyć niemoźe, ponieważ ich niema.

Najśmieszniejsze zarzuty obiegają pomiędzy na­
mi. t u  były bomby za m a łe ,  tam znów za wielkie. 
W edług  jednych wysyłaliśmy baraki do których bra­
kowało gwoździ i gunie bez guzików. Wszystko to 
je s t  fałszem, którego rozbierać nieehcę.

Szanowny lord który, z żalem to m ów ię, nieza- 
siada już obok mnie, oświadczył że zaproponował 
modyfikacyę stanowiska sekretarza wojny. Chciał on 
ażeby budżet był przedkładanym przez sekretarza 
stanu. Ja przeciwnie sądzę, że sekretarz wojny n ie-  
powimen być ministrem gabinetu, lecz zatrudniać się 
jedynie budżetem. Powiedziałem już w tym gronie, 
że jeżeli tego po trzeba, ja wystąpię z tego wydzia- 

j łu .  Powiedziałem lordowi A berdeen , że złożę dy- 
jmisyę na jego  r ę e ,  lecz cofnąłem mój zamiar na 

Lat temu kilka kraj zwrócił baczność na publi- prośbę szanownego lorda Pulmerstona deputowane- 
acyę lis tu , pochodzącego od największej powagi go z Tiwcrston, który mi oświadczył; ż e je s t  niepo-

wojennej jaką kiedykolwiek mieliśmy. List ten na­
pisał książę Wellington do p. Bourgoygne protestu­
jąc  przeciw sytuacyi Anglii zostawionej bez obrony. 
Robiono wtedy wielkie usiłowania ażeby pomnożyć 
marynarkę parową i armię naszą. Rząd lorda Derby 
przywrócił milicyę, której tak długo n iebyło. W c ią ­
gu tego czasu pomnażał się nasz handel, nasze bo­
gactwo i wszelkie środki utrzymania naszych zakła­
dów w o jsk o w y i h . Nasze k o lo n ie  s ta w a ły  s ię  p a ń ­
stwami, Australia została posiadłością jedną z naj­
ważniejszych, a nasze panowanie rozszerzało się 
we Wszystkich częściach świata Wszystko to tvy- 
inagało liczniejszej służby wojskowej. Sądzicieź 
więc że w tein położeniu wojna jest tak łatwą aby 
ją  niespodziewanie rozpoczynać można? Zważcie ro ­
zmaite okolicznoś i wśród których występowaliśmy 
do wojny, a gdzie zawsze doznawaliśmy klęsk. Lecz 
dzisiaj ta je s t  różnica, że obok niepowodzeń mo­
żemy zwycięstwami się szczycić.

Gdybym odczytał Izbie raport zdany przez księ­
cia Wellingtona pod względem sytuacyi jego armii 
po odwrocie z Burgos, ujrzelibyśmy w niin podo­
bne skargi jak  dzisiaj, a skargi te wtedy zanoszone 
były, kiedy armia zostawała pod wodzą największe­
go .geniuszu wojskowego owej epoki. Lecz nie co­
fajmy się tak daleko. Przypatrzmy się wyprawie do 
Afganistanu. Śmiertelność armii w tej epoce była 
straszliwą. Straciliśmy wtedy w wojsku naszym 48 
ludzi na 100. Powiedziałem że nieehcę narzucać 
Izbie świadectw mogących jej się wydawać podej­
rzanymi, lecz powtórzę jednak zdanie szanownego 
urzędnika który był członkiem komissyi śledczej 
w Konstantynopolu i w Krymie. Pisał on do mnie: 
„Rząd posłał obfitość wszystkiego z odległości 3000 
m il , ale jest mil 3006 i ostatnie 6 mil trudniejsze 
są do przebycia jak pierwsze 3000". Zdaje się że 
to je s t  prawdziwa sytuacya. (Słuchajcie):

Izba powinna zwrócić uwagę na dwie rzeczy, naj­
przód że mamy tain do zwalczenia wielkie trudno­
ści,  po wtóre że nie możemy sobie zdać dokładnie 
Sprawy z tego co się tam dzieje. Wiemy że przed 
opuszczeniem W arny armia miała 5000 koni, oil 
lego czasu dużo koni zdechło, chociaż je s t  podostat- 
kiem paszy w Bałakławie.

Prócz tego czytałem w liście dokładne odbicie 
sytuacyi w Krymie: „Przed końcem, sierpnia 1000 
ludzi z jazdy nie miało koni, a konie 700et innych 
niezdolne były do służby W e wrześ iu armia po­
niosła -  . . .

niepo­
dobieństwem aby sprawami wojny kierował jeden 
człowiek.

Pozostałem przy zdaniu, że wydział wojny uledz 
powinien zmianie. Potrzeba wam kogoś,  aby kiero­
wał finansami armii, innego znów do zarządu zapa­
sami, innego do uzbrojenia. Ci urzędnicy tworzyliby 
łącznie bióro którego prezesem byłby sekretarz sta­
nu, minister wojny. Ta myśl podzielana przez kilku 
c z ło n k ó w  g a b in e tu  o d p o w iad a  o b ja w io n e m u  już zda­
niu k s ię c ia  Richmond. Praca powinna być podzielo­
na a kierunek jej zostawać w jednych rękach, ksią­
żę Newcastle nieraz już gromadził wszystkich sze­
fów administracji wojny w celu naradzenia się wspól­
nego, a wywód słowny tych narad przesłanym zo­
sta ł kilku członkom rządu.

Niektóre zmiany ważn i zostały zaprowadzone. 
Sztab główny dla policy i armii został utworzonym. 
Kazano nakupić zwierząt pociągowych we Francyi, 
Hiszpanii, w Egipcie, w Tunis, dla uorganizowania 
służby transportowej. Organizuje się sztab główny 
dla szpitalów i zapytywano o rade dyrektorów szpi­
tali w Scutari względem zaprowadzić się mają­
cych reform. Spodziewam się że wkrótce przedło­
żę Izbie rezultat tych badan i postanowienia w tvm 
przedmiocie obrane.

Wyłuszczywszy te szczegóły, zapytuję Izbe czy 
dobrze oceniła ważność wniosku szanownego "pana 
Roebuck, i czy chce powierzyć 15tu panoin zgro­
madzonym w7 salonie pracę zbadania sytuacyi armii 
pod Sebastopolem i kierunek administraeyi. •

Zapytuję jakaby się administracya poddać chciała 
podobnej kontroli, i jaki będzie skutek tego śledz­
twa dla bezpieczeństwa armii. Jeżeli czyny rzą ­
du poddane będą śledztwu, działać ono nie będzie 
mogło aż raport złożonym zostanie, co dopiero w mie­
siącu sierpniu staćbj7 się mogło. Jakimże sposobem 
komitet otrzyma objaśnienia? Rza(j zna )e pjej niż 
ktokolwiek błędy sytuacyi, znamy słabe strony7 ma­
chiny rządowej, lecz wiemy oraz co to jest  pocią­
gnąć ministrów do śledztwa.

Jakież będzie śledztwo armii? Czy poślecie ko­
misarzy do Sebastopola aby zbadali postępowanie 
lorda Raglan jak  niegdyś w ysła ł dyrektoryat komi­
sarzy do jen. Dumouriez, a senat holenderski do 
księcia Marlborough ?

Wy tego nieuczynicie Powołacież oficerów z Kry­
mu aby nam zdali raport?  Raporta te mogą tylko 
pochodzić od lorda Raglan a władza wykonawcza
odbiorze 1 f t  Cl W7 i n n o  In-rnli t ł O i ' 7 < ‘ l f l l I ł  r!n,» . 1____....niosła znaczne szkody. Blisko 3500  ludzi wymarło odbierać je  powinna. Jeżeli naczelnie dowodzący 

na choroby lub wpadło w ręce  nieprzyjaciela. Po-s jest niezdolnym, powinien być odwołanym, a bedac 
tein 1500 koni padło w skutku znużenia, nie liczącS przekonanymi o jego niezdolności, byłoby zbrodnia
w to tych które zostały na placu boju. Nakoniec fe 
bra i dysenterya grasować zaczęły. W  krótkim cza 
sio kilka tysięcy ludzi wymarło w szpitalach ‘7 

Jego com przytoczył nie pisał lord Raglan w r.

pozostawiać go na jego  stopniu; lecz byłoby oraz 
zbrodnią odwoływać go, czyniąc go ofiarą zarzutów 
jakie Izba robi rządowi.

Były może rządy zdolne do zasłonienia sie w no-
1 r t  %L 1 . , / r n  l*70rl . .1  ‘ *18o4 lecz lord Wellington w r. 1809. Jest to opisjdobny sposób, lecz tego rząd obecny nie umie , a 

położenia armii angielskiej po bitwie pod fa la w e rą ; w razie przeciwnym niechciałbym ani na chwile być 
i ula tego go przytaczam że się zupełnie z obecna Metro członkiem (brawo).tego go przyta 
sytuacją armii zgadza.

Trudno powiedzieć gdzie je s t  siedlisko złego. U- 
trzymują zwyczajnie że jesteśmy panami morza, lecz 
dla tego panować nie możemy nad burzami i poko­
nywać żywiołów. Zresztą wyczerpaliśmy prawie na­
sze środki przeprawy zapasów na statkach paro­
wych. Czy Izba wie wiele nam potrzeba było trans­
portowych okrętów pod ludzi,  konie, amunicyę, 
żywność i paszę? Winienem admiralicji,  której za-

a. ' j e g o  członkiem
Niemoźemy zaprzeczyć, że rząd je s t  oddawna s ła ­

by, że s ła b o s c  tę powiększyły jeszcze potwarz i 
że odebrał cios śmiertelny przez ustąpienie cz ło­
wieka, którego talent, charakter i przeszłość stawia­
ją  na pierwszym stopniu w tej Izbie. Boleję nad tein 
ustąpieniem i czuję całą jego  smutną ważność, i 
dlatego to żądam w interesie własnym szybkiej i 
jasnej decyzyi. Mało mi na tern zależy jaką ona b e -  
dzie, lecz niechciałbym aby komitet posiadł p re ró -



CZAS z Niedzieli 4  Lutego 1 8 5 5

gatyw y korony. Nieodzowną j e s t  rze czą  dla armii 
•Ha kraju  aby postanow ien ie  b y ło  n iezw łocznem . J e ­
steśm y golowi poddać się w szystkiemu co Izba za ­
decyduje .  L ecz pow tarzam , że decyzya powinna być 
ja sn ą  a nadew szystko  szybką.

Pan D rummond przypisuje  samej niezdolności j e ­
dnego  z szefów, że  armia t rzykro tn ie  zw ycięzka  na 
placu boju j e s t  w położeniu wyginięcia  z nędzy. 
Ś ledztwa zadaniem będzie w y kry c ie  w innego. Znaj­
duje on, że  ca łe  p row adzenie  w ojny za s łu gu je  na 
naganę i radzi w ezw ać  oficerów z armii indyjskiej 
do s łużby  w  armii królowej a lord Layard  ubolewa 
nad tern że lega oddaw na ju ż  nieuczyniono.

Sir G eorge  Grey u trzym uje , że  odpowiedzialność 
za najbliższą p rzesz ło ść  spaść powinna na rząd  nie 
zaś na szefa każdego w ydziału . P. W alpole  sądzi 
że codziennie do uszu publiczności dochodzące w y ­
padki są dostatecznym powodem, k tóry  uspraw ied li­
wia śledztwo. Jedynym  pozornym  zarzu tem  jest,  że 
k rok  może być szHodliwym dla ogólnych in te resów  
kraju. Lecz  tego skutku śledztw o nie w y w rz e ,  j e ­
żeli się odbędzie ta jemnie i z odniesieniem się do 
przeszłości .

P. Veron Smith mówi przeciw  mocyi. Pułkownik 
Sibthorp i p. Knightley je j  b ro n ią ,  poczem obrady 
od łożone zosta ły  do p rzy sz łeg o  poniedziałku, i po ­
siedzenie  zakończyło  się.

R o s s  v a.
l)o  Gazety Krzyżowej piszą z W arszaw y  27go 

stycznia: Książę Namiestnik k tó reg o  przyjazd nazna­
czony by ł na 20go  b. m., ma n iezawodnie  dopiero 
dziś z P e te rsburga  wyjechać, trudno  zatem, aby przed 
środą lub. czw artk iem  tutaj stanął.  Spodziew ają się, 
że książę przyw iezie  z sobą kilka nominacyj na z a -  
w akow ane  lub zaw akow ać m ające w yższe  posady 
w ojskow e i cywilne; m iędzy  innemi w  miejsce Si- 
w ersa  po w ołanego  do Mitawy. nominacyę na do ­
wódcę p ie rw szego  korpusu dla je n e ra ł -p o ru c z n ik a  
Labińcowa, k tó ry  bezprzyk ładną  w alecznością  swoją 
w Wojnie z góralami czerk iesk iem i zyska ł  p rzy d o -  
,,|(-‘k „miecz Kaukazu.“ Księżna Gorczaków żona g łó ­
w nodowodzącego armią południową, w y jecha ła  o n e -  
gdaj z W arszaw y  do g łów ne j  kw atery  inęża sw ego  
do Kiszeniewa, skąd w noszą  że nie ma tam obawy 
napadu nieprzyjacielsk iego, bo też w ięcej żon w yż­
szych oficerów u da ło  się tam temi czasy, jak np. 
żona j ln e g o  in tendenta  armii jen .  Saltlera.

Ministeryum skarbu p rze s ła ło  do Gazety handlo­
wej pe tersburgsk ię j  następujące  og łoszenie : ‘W  dzien­
nikach zagran icznych  p o jaw ia ją  się od n ie ja k ie g o  cza­
su bardzo mylne podania o s tanie  kapitału do w y ­
miany biletów k red y tow ych  państwa i ich obiegu 
Dla zapobieżenia b łędnym  pojinowaniom w tym p rzed ­
m ioc ie ,  minis teryum skarbu  poczytuje sobie za po­
winność podać do wiadomości publicznej, że  w cza ­
sie rew izy i nakazanej w  moc n a jw y ższeg o  m anife­
stu z  d. 2  czerw ca  1843 odbytej w  obecności de le ­
gow anych ze szlachty i stanu k up ieck iego ,  stan ka­
pitału  w ym iennego  w P e te rsbu rgu  i Moskwie p rzecho ­
w y w a n e g o ,  w yk aza ł  się po dzień 3ci stycznia r. b. 
n a s t ę p u ją c y : W  monecie  z ło tej 58 ,448 ,041  rubli,  
w  monecie  s reb rne j 53 ,648 ,951  r. W  sztabach z ło -  
tv rb  zaw iera jących w sobie s reb ro  i w sztabach s re ­
brnych 11 .063,561 r. W  papiera  h publicznych za­
kupionych w moc opinii rad y  państwa z dnia 31go 
marca i 84 7  po tw ierdzonej p rzez  Cesarza 28 ,6 20 ,4 32  r. 
W  ogóle p rze to  151 ,7 90 ,9 85  r. Biletów kredytow ych  
znajduje  się w  obiegu  za 556 ,4 3 7 ,0 21  r. sr.

Królestwo Polskie.
W  ciągu roku  z e sz łeg o ,  w ar to ść  ubezpieczeń za ­

budowań m. W arsz aw y  w ynosiła  rs. 22  8 7 7 ,8 3 0 ;  od 
tego op łacono  składki rs. 6 3 ,8 2 9  kop. 64. Pożarów 
w c ią g u  tegoż  roku zda rzy ło  się 16. skutkiem k tó­
rych uszkodzonych by ło  domów  7, fabryk 2, młyn 
1; innych ekonomicznych zabudowań z g o rza ło  zu­
pełn ie  7. uszkodzonych było 26; za szkody te  p rzy ­
znano w ynagrodzen ia  z funduszów Dyrekcyi Ubez­
pieczeń rs. 4 2 ,2 7 4  kop. 1 8 % .  z  W * - ' 1* pożarów w y ­
nikło z nieostrożności 7, z podpalenia 1. z z łe j  ko n -  
slrukcyi kominów 6, z niewiadomej p rzyczyny  2.

Kraje Czarnomorskie.
Gazeta Londyńska  podaje następującą depeszę  

do# ministra wojny:
Z pod Sebastopola 12 stycznia 1 855 .

Książe M ilo rdz ie !
Pow ie trze  j e s t  ciągle bardzo  os t re ;  dzisiaj mamy 

w ia tr  g w a łto w n y  miecący płatami śniegu. Chociaż 
nie o debra łem  od ofi e ra  dow odzącego  czw artą  d y -  
wizyą u rzędo w eg o  raportu , oficer w ydzia łu  j e n e -  
ra lnego  kw aterm is trzos tw a,  k tó ry  obowiązanym jes t  
ob jeżdżać w dzień ostatnie czaty, p rzyw ió z ł  rapor t  
o w ycieczce  przedsięw zię te j p rzez  Rosyan w ciągu 
ostatniej nocy p rzeciw  naszej linii zaczepnej na p ra ­
wem i na lewem skrzydle .  Nieprzyjaciel posuw ał 
się pod obroną  s trza łów  dz ia łow ych  w zd łuż  drogi 
W o roń cow a  i w ąwozu leżącego  na ostatnim krańcu 
naszego lew ego  skrzydła. Nieprzyjacielowi uda ło  się 
w ta rg n ąć  do najbliższego podkopu, który  nie zos ta ł  
odzyskany aż po nadciągnieniu r e z e r w  z drugie j pa -  
ralleli. B rakuje  nam oddziału, k tóry  b y ł  w row ie  po 
prawćj st ron ie  podkopu i sk ład a ł  się z s ierżanta  i 
13 żołn ierzy . Mówią że oficer i 26ciu żo łn ie rzy  są 
ranni. Ponieważ poczta odchodzi, ża łu ję  b ardzo ,  że 
nie m ogę  p rze s ła ć  W asze j W ysokości dok ładn ie j­
szego  rapor tu  o tej rozprawie .

Pracują  czynnie nad w yładow aniem  i rozdziela­
niem pomiędzy wojsko wielkiej ilości ciepłej odzieży 
" s z e lk ie g o  rodzaju, j donieść  inoge, że każdy żo ł­
nierz tej armii dos ta ł  d rugą  kołdrę*, gatki flanelowe, 
szkarpetki i pew ien rodzaj kaftanika oprócz  zw y -  
' ł e j  guni. Zaopatrzenie  opałem  największym zaw sze 
ulega trudnościom . Robią się na jw iększe  i dość p o -

*
inyślne usiłowania, aby sprowadzić  na ląd i zestawić  
baraki. Ich znaczny ciężar, gdyż każdy w aży  p ó ł— 
trzecie j beczki, j e s t  p rzy  naszych ogran iczonych  ś ro ­
dkach przepraw y , w ażną przeszkodą sprowadzania  
ich do obozu. Każdy b arak  w ymaga trz e ch  w ago ­
nów arty lery i z 8  lub 10 końmi lub 180  ludźmi Pa­
nują ciągle choroby.

Mam zaszczy t Ud. „R ag lan .“
—  Milit. Z tg  p i s z e : P ó łn o c no -w ch od n ie  części 

Krymu o trzym ały  kw aterunki w  wojsku i kon iach ; 
w Kaffie czyli Feodozvi b rygada j e n e r a ła  W ra n g la  
podniesiona zosta ła  aż do siły  dyw izy i;  książę M en-  
szykow w y d a ł  naw e t rozkaz postawienia  w stanie 
obronnym  cytadeli i warowni,  tudzież daw nego  z w a -

—  Jego Ekscel. jenerał jazdy hr. S ih lick  w-jei hal 
dziś rano do B o:hn i gdzie ma przenocować.

—  Dziś czytaliśm y wezwanie kom isarza w m agistracie 
p. S barb ińsk ie; o, aby ludzie zdolni do pracy zg aszali się 
do bidra je o -w poni“działek, gdzie zapisać się m ogą do 
roboty w hopalnich węgla w Jaworzniu, a tam pobierać 
będą 18 do 24 kr. dziennie, pomieszkanie i opał.

—  W  tćj chwili p. Gaudelius dyrektor tutejszego tea­
tru  n iem icck i'go , o trzym ał depeszę telegraficzną, iż s ta ­
wny śpiewak Rogier z Paryża, przybyw a do Krakowa 
w poniedziałek, i we środę dnia 7go b. m. występować 
będzie w roli E dgarda w operze Lucia  di Lamermor.

—  Dnia 25 stycznia w szczął się w W arszaw ie pożar 
w tylnych zabudowaniach kolei żelaznej, mianowicie

lonego  miasta tauryck iego  o toczonego m urami i w ie -  j pie na lokomotywy przeznaczonej, lecz takow y śpiesznie 
żami i użycia do tego  arm at okrę tow ych  i o b l ę ż n i - ! przytłumiono.
czych dowiezionych tam Z .Teniczcju i A rabatu . j  —  T eleg raf podmorski dla połączenia wysp K orsyki i 
W K araS llbazarze  i Krymie (m iasto)  s to ją  k w a te rą  k o -  Sardynii w przyszłym m iesiącu oddany będzie na użytek 
zaki, a obóz pod Bakczysera jem  zwinięty  zo s ta ł ,  j publiczny. Stacye jego  są ; B astia , Ajaccio i przylądek 
pozosta ł  tam tylko oddzia ł  p rzeznaczony  do u t r z y - j ś .  Bonifacego na wyspie K orsyce, T em p io , Saasani, Ori- 
mywania związku między Sebastopolem i Syrnfero-  \ s ta ro  i Cagliari na wyspie Sardynii. Skoro tylko te leg ra f 
polem. Z tych rozporządzeń  s i ł  w o jennych  w n a j -  j  ten  będzie gotów, natychm iast wejdzie w życie poczta pa- 
św ieźszych czasach pokazuje  się, ż e  Rosyanie n i e ! rowców angielskich m iędzy Cagliari i M altą.

G ć ra rd  de N erval jeden  ze znanych publicystów, 
k tórego pióro osobliwie paryskie Revues zasilało pracami 
swemi wieico cenionemi powiesił się, ja k  utrzym ują w chwili 
ob łąkan ia , bo lubo nie by ł on szalonym , ule kiedy nie­
kiedy znużony pracą um ysłową podpadał tó j słabości. D. 
2 S stycznia rano ujrzano go wiszącego w jednśj z ulic 
Paryża przez rząd  burzonych niedaleko ratusza.

Ti es opowiada, że jed en  z bogatych kapitalistów

myślą o kampanii zimowej. Krym ma ju ż  te raz  na 
wszystk ich  s tra teg icznych  punktach tak  m ocne za­
ło g i ,  że  dziwić się praw ie  p o tr z e b a ,  jakim spo­
sobem żywią tam taką ilość ludzi i koni. W ra z  z tern 
przen iesien iem  w ojsk  na dogodniejsze leże zimowe 
donoszą nam, że m ałe  tylko transporta  ludzi i koni 
idą te raz  do Krymu z południowej Rosyi.

M ieszkańcy cywilni Krymu w ystaw ien i są na n ie ­
dostatek  w e w szystk iem  CO tylko s łuży  do ż y w ię -  : w Am sterdam ie napisał w łasną ręką testam ent, Z tego 
Ilia, a ponieważ Z dniem 1 lu tego następuje  Ścisła J  co m ówił przed śm iercią wiedziano, że każdemu księdzu 
blokada p o r tów  rosy jsk ich ,  p rze to  krok  ten  n a jd o -  j  katolickiem u w tóm mieście o p is a ł  po 2 50  zł. hol. Po 
tkliwiej da się UCZUĆ W Krymie, a wiele Statków, \ śm ierci je g o  otworzono test lnent i znaleziono w n im , 
k tó re  w p ły n ę ły  na m orze  Azow-skie, aby w T a g a n -  i tes ta  or każdemu katolikowi w Am sterdam ie zapisuje 2 5 0  
1’OgU i na innyeh punktach nadbrzeżnych  zboze, łó j  | zł. Spadkobiercy wytoczyli proces o zwalenie testamentu, 
i siemię lniane ład ow ać ,  zao p a t rzy ły  w liczne po— j  licząc bowiem 5 0 ,0 0 0  katolików  w A m sterdam ie, zapis 
t rzeb y  K ercz i F eodozyę.  Zapewniają nas nawet, i e j t e n  wzięty dosłownie uczyniłby J2  milionów, 
pryw atne  transporta  p rzy by łe  do B ałak ław y  ze —  Dnia 2 7 stycznia pęk ł kocioł parowy w jednym

tartak u  w H am burgu, w skutku czego cały budynek się 
zaw alił i przygniótł 10 robotników , z k tórych tvlko 2 eh

sprzedażą  dla sprzym ierzonych  odpraw ione zosta ły
jako  n iepo trzebne  p rzez  in tenden tu rę  angielską i . _  .
z‘ radością  zakupione potem by ły  w  Feodozyi i J e - [żyw ych ale ciężko poranionyth  dobyto, reszta  za* znala-
nikale tak p rzez  w ład ze  w ojskow e rosyjskie  jako  
przez gminy. Gdyby rzeczyw iśc ie  takie przem ycanie  
się odbyw ało , to t rudno  pojąć dla czego  sprzym ie­
rzeni w przódy  je s z c z e  nie zaprowadzil i  ścisłej blo­
kady portów  rosyjskich.

Ponieważ za ło ga  Sebastopolska św ieżo znacznie  
wzmocnioną zosta ła  wojskami k tó re  s ta ły  nad C z e r -  
nają, p rze to  wycieczki za łog i z tw ierdzy  ponawiają 
się częściej. Rosyanie  dowiedzieli sią także  o sk a r ­
gach dzienników  angielskich z obozu pod S ebasto­
polem. Częściej niżeli dawniej napadają prze to  na 
przekopy  sprzym ierzonych, lubo zaw sze  p rzy jm ow a­
ni p rzez  nich należycie. W  ogóle od rozpoczęcia  
kroków  w o jen n ych  w  Krymie, raz  ty lko  od n ieśli R o ­
syanie nad sprzymierzonymi a w łaśc iw ie  nad k o r ­
pus m ang ie lsk o - tu reck im  zw ycięs tw o  w  d 25tym 
października pod w odzą jen .  L ip randego ;  co potem 
zaczepnie  p rzeds ięb ra l i ,  to by ły  tylko u tarczk i ze 
strażami w okopach, a siła  po jedynczo w zię tego  żo ł­
n ierza w armii sprzym ierzonej nie  jest zwichnioną, 
pomimo n iepokojących spraw ozdań  k o responden tów  
p łaconych p rzez  poli tyczne s t ro nn ic tw a ,  każde b o ­
wiem stanowisko bron ione  by ło  odważnie, a Rosya­
nie mimo p rzem agajacej s i ły  ani piędzi nie  zdobyli 
napow rót z tego  có ju ż  stracili. W  wojnie na tak 
ogrom ny rozm iar  ja k  w K ry m ie ,  znaczy  to bardzo 
wiele.

—  Z O dessy  donosi Milit. Z tg  23  s ty c z n ia : W ia ­
ra w  u trzym anie  pokoju podnios ła  w tern mieście 
kursa i pszenice.  W sze lako  wojska nadciągają  z g ł ę ­
bi państwa i idą dalej do Krymu. 6ta dywizya j e -  
n e ra ł -p o ru c zn ik a  B ellegarde stoi pod Terespo lem  i 
idzie do Chersonii,  albowiem lękają się w ylądowanie

z ła  śm erć w gruzach.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
.t ł e d e t s .  Kursa telegraficzne z dnia 3go lutego: —  

Metaliki 5-procen. S2 15/ ltJ —  Metaliki 4 7 ,-p ro cen . 7 ? 7 g. 
M etaliki 4 -proc. 6 4 %  .l..,)r. t  1 8 5 2  r. 9 8 .—  2Y s -pr.
8 ' l 7 u f —  1"f>r- 1 9 %  * c ią g u .—  z 18 S 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .—  
lug sb u rg  !2  7*/4. —  Londyn 12 kr. 16. —  Paryż 14 8 3/8 
Akcye Bankowe 101 4  —  Akcyo ko), żel. półn — Fer- 
dyn. —  —  Pożyoska i  r 1851 lit, A. — — .. B _
Ost-Donmi-Dam pfach. —

K U l-n  ? i r » § s o w » k i  8go lutego. Banku. aim. i .  8 8 3/4 
płacą 88 '/4. — Pruski kurant żądają 113 płacą 112. — 
Ruble w. nowe iąd  105 płacą 104 . — Cwaneygien 
aow* i .  1 1 4 7 S pł. 11 3 ’/a- —  Cwancyg. itwe i.  1147*  
pł. 113 7*. Imper iąd. 36, plącą S51/*. —  Dukaty suetr. 
hol. żąd 21 ;ła c ą  2(>Y*. —  2 0 -franki ż. 36 pł. 8 5 s/3. 
Listy sast. poi. żąd. 1 0 0  płacą 9 9 7* Listy zast, gsl
żąd 9 2 pł. 9 1 7 4 — O bligi Indem n. żąd. 7 6 pł. 7 5 a/3 .

K u r s  l w o w s k i  dn. 31 stycznia. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 51 . —  D ukat ces. 5 *łr. 55 kr. — Półim peryał ros 
10 złr, 9 k r. —  Rubel ros. 1 ztr. 5 8 kr. —  T alar p ra ­
ski 1 ilr . 54  kr. —  Polski kuran t i pięciozłotów ka 1 złr. 
2 5 kr. —  Kurs list. zast, w gal. stan. Insty tucie kredy 
tow yuc Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
ta. k. — Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawno-
za 100 złr. 92 kr. 30  Żądano złr. 93 kr. __ .

IfcUrS to fe d e if i f tk t  z d. Ig o  lutego. M etaliki 8 2 3/4.
Nowa pożyczka — . —  Akcye Ranku wiedeńs. 1 0 1 3 .__
Akcye kolei iclo rn . półn. I 9 8  7 a . —  Agio od złota 3 1 3/8 
od srebru 2 7, —  Oblig. owoin. g runt. 74 —' Poży­
czka ostatn ia narodowa 8 6 3 g.

t  tayn ty  y o e l a w s k f  z dnia 2go lutego. Banknot]
Sprzymierzonych na wyspie T en d ra ,  a to tern b a r - ' 79 ^  ż —  Bank. polsk. 8 9 * /6 ż. —  L isty  zastaw

■polak, dawne 9 0 3/4 ż. now. 9 0 7 4 ż. —  L is ty  zas t. pozn. 
4-proc. 100Y4 dają. dto. 8 7*-procen. 92 Y4 ż. —  Koić 
Krakow, górn Szląska — i.

dziej, iż dopóty sprzym ierzen i nie  mogliby nic przeciw  
Perekopow i p rzeds ięb rać ,  pókiby z tej s t rony  się 
nie usadowili.  Ostatnie doniesienia z Sebastopolu do­
chodzą do 19go. Stan oblężonych nie zm ien ił  się 
w  niczem. Choroby szpitalne z jaw iły  się bardzo  z ło ­
śliwie i sp rząta ją  lekarzy  Jen .  O s ten -S acken  zawsze 
jeszcze  w Sebastopolu i k ie ru je  robotami obronne­
mu Krótki deszcz  w zn iec i ł  obaw ę ponow nego  w y­
lewu. ale przym rozki za raz  chw yciły  Książe M eń-  
szykow  cierpi na r a n ę ,  k tórą  w r.' 182 8  o trzym ał 
pod M a r n ą ,  i c ierp ien ie  to  zaczyna p rzyb ie rać  cha­
rak te r  w zn iecający  obawę. Pod E una to rya  taż sama 
nieczynnosc obustronnie .  S zef  sztabu jen", por. S ie -  
iniakin b y ł  w  obozie pod Sakiem i o g ląda ł  lini 
wnetrzne. ie z e -

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K n ik Ó W  3 lub go. Drugostronnie znajdzie czytelnik

odezw? Kom itetu zajm ującego się żywieniem ubogich
przez ciąg miesięcy zimowych. Znani z dobroczynności 
mieszk. ńcy m iasta naszego, m ęzaniedbają pewnie pośpie­
szyć z niesieniem pomocy swój zakładow i prz- znaczonemu 
zasilać zdrową ciepłą straw ą liczne ubóstwo w tych cięż­
kich czasach. Nazwa zupy rum fordzldćj od wynalazcy jćj 
który z kości pożywny gotowa! rosół zatrzym aną wpraw­
dzie zo sta ła , lecz tak jak  w latach zeszłych będzie k ru­
pnik rozdawany ubogim. Że zaś drożyzna teg 0 roku więk­
sza , to i więeśj ubóstw a, więc też pewnie i więcćj trze­
ba będzie krupniku. Niechaj przeto k iżdy poniesie swój 
dat k czy to w pieniądzach czy w ik tu a łach , aby spełniać 
jed n ą  z cnót kardynalnych: „Łaknącego nakarm ić .“ Do­
broczyńcy co się ju ż  zajęli otwarciem izb ciepłych dla 
sih io n ien ia  ubogich wykonywają t? z cnó t owych, która 
sie mieści w wyrażeniu „nagiego przyodziać*, bo ciepła 
izba nieraz catena je s t  okryciem biedaka. Słyszeliśmy, 
że jed n ą  z takich izb otw arto już  staraniem  kilku dobro­
czynnych osób, przy p!aCu Szczepańskim.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

L o n d y n  1 lu tego w południe .  Pow szechn ie  u -  
chodzi za rzecz  pewną, iż lord D erby  o trzy m a ł  po­
lecenie tworzenia  gab inetu , i takow e p rzy ją ł  na 
siebie. p 0 po łudniu  w szakże  Globe c z u ł  się być 
w możności oznajmić, iż ośw iadczenie  w p arlam en­
cie dziś w ieczór będzie w tej myśli, że  usiłowania 
D erbego do u tw orzen ia  gabinetu  sp e łz ły  na niczem 
i lord D erby  zaniecha dalszych starań. Globe m nie­
ma, iż w  końcu  miesiąca u tw orzy się gabinet, w  k tó ­
ry™ g łó w n ie  zasiądą lord Palm erston i lord Grey.

L o n d y n  I lu tego wieczór.  Lord D erby  oświad­
cza w  gabinec ie ,  że ju ż  p rz e s ta ł  zajm ować się u -  
łoźen iem  gab ine tu ;  lord A berd een  mówi z wielką 
nadzieją o wojnie i o w spó łdz ia łan iu  armii sa rd y ń -  
skiej p 0d lordem Raglanem, tudzież o w sp ó łdz ia ła ­
niu Austry i w  raz ie  odrzucenia  p rzez  Rosyą w a ru n -  
ków je j  stawianych. Obie Izby o d ro czy ły  się. Ju t ro  
Lacy Evans będz ie  p rzy jm ow ał publiczne podzięko­
wanie Izby niższej.  Mniemano pow szechnie,  że  p r e -

nili w ycieczkę ale odparc i  silnie. Od dwóch dni p ro ­
wadzą żyw y ogień na ba te rvc  angielskie.

P e t e r s b u r g  2 7  stycznia. Ukaz cesarsk i zapo­
wiada w ypuszczen ie  w  ob ieg  now ej m onety  papie­
row ej mającej być cofniętą nap ow ró t  w  trzy  lata 
po zaw arciu  po k o ju ,  a to aby w  przypadku  d łuż­
szego  trwania wojny, un iknąć  po trzeby  zw iększenia  
podatków.

T u r y n  3 0  stycznia. P rz ew ażn a  w iększość ośw iad­
czy ła  się w  Izbie depu tow any ch  za p rzym ierzem  
z państwami zachodniemu W  a r s en a le  w ojskow vm  
pracują  nieprzerwanie.

J a s s y  31 stycznia. Fmpor. hr. Coronini w y jech a ł  
n apow ró t  do Bukaresztu.

R z y m  3 0  stycznia. Na ostatnim konsys to rzu  o -  
o św iadczy ł  Ojciec ś. że wszystkie rady .  p rze s trog i  
i noty  do gabinetu  p ie inonckiego , a n aw e t  listy  do 
króla  Jm ci nic  nie skutkowały . Rząd p iem oncki po ­
mimo konkorda tu  i konw encyi narusza p raw a  k o ­
śc ie lne  i zam ierza  naw et  p rzyw łaszczyć sobie dobra  
kościelne, zn ieść  zakony re lig ijne i prawa sobie p rzy ­
znaje  te k tó re  kościo łow i przynależą. Ojciec ś. o d ­
pycha p rz e to  i potępia w szystk ie  poaobne postano­
wienia, od w o łu jąc  się z tego  powodu na kary przez 
koncylia nałożone .

Pisze nain z W iedn ia  nasz  koresponden t,  że na o -  
ne  zie w e cz w a r te k  u ba rona  B ourquenay  znajdo­
wali Się m inis trow ie  hr.  B uo l ,  bar. B ach ,  "hr. Thun, 

jfzm. b a r  Hess jen .  Craw ford  i kilku innych cz ło n ­
ków ciała dyplom atycznego. Z dam by ły  tylko da­
my domu pani de B ourquenay  i syn ow icą  posła.

Indipendance Belge  mniema, że  p ow o łan ie  lorda 
L ansdow ne p rzez  Królową angielską do u tw orzen ia  
gabinetu  j e s t  tylko p o zo rn e ,  późny bow iem  wiek 
naczelnika w higów  ( lat liczy około  9 0 )  n iedozwoli 
mu staw ać na czele  gab in e tu ,  a w tedy  nic innego  
nie pozos tan ie ,  j a k  pow ołać  lorda P a lm ers tona  na 
naczelnika gabinetu. Już  naw et w Londynie nazna­
czają  p rzysz ły ch  j e g o  kolegów . Dodać tu jed n ak  
musimy, że kombinacya ta mimo zapewnień dzien­
nika b rukse lsk iego  bardzo  j e s t  w ą tp l iw ą ;  z jednej 
bowiem strony  trudno  stawić Palm erstona jak o  g łow ę 
rządu  w o b e c  n iektórych państw  europejskich  ,°gdz ie  
niemile by łby  widzianym, p o w tó re .źe  sania naw et I r o ­
lowa żywi n iec h ę ć ,  ja k  u trzym ują  przeciw  lordowi 
Palinerstonowi.

W e d łu g  zapew nień  Kor. Pruskiej, na posiedzeniu  
w ydzia łu  zw iązkow ego w F rankfu rc ie  30g o  stycznia, 
w niosek  aus tryack i ty czący  się b ez zw łoczn ego  zmo­
bilizowania po łow y  k on tyngensów  zw iązkow ych i 
w yboru  nacze lnego  w o d z a ,  cofniętym z o s t a ł ,  po 
odrzuceniu  go w wydziale . Na w niosek  P rus  po­
stanowiono  w nieść  na Z grom adzenie  zw iązkow e abv 
g łó w n e  kon tyngensa  tak b y ły  postaw ione w  goto­
wości wojennjj, aby w 14 dni po danym rozkazie  
m ogły  ru szy ć  w  pochód . K om issya  w o jsk o w a  ma 
złożyć  ja k  najspieszniej sp raw ę  nad tym  wnioskiem, 
poczem rzecz  pójdzie na zgrom adzenie .  (Dla z ro ­
zumienia tej różnicy wniosków austryack iego  i p ru ­
skiego nadmienić musimy, iż mobilizacya j e s t  w ła ­
ściwie go tow ością  do wojny, a tak zw ana „K riegs -  
bereitschaft*  k tórą  wniosek pruski p ro je k to w a ł ,  j e s t  
przysposobieniem to jest  uzbro jen iem  i skom ple towa­
niem w ojsk ) .  Gaz. poczt, fra n k f.  mówi iż wniosek 
tyczący  się „go tow ośc i do w o jn y “ w y sz e d ł  ze  s t ro ­
ny B aw ary i ,  m e  zaś Prus.

O spraw ie  mobilizacyi tyle donoszą  je s z c z e  ze
ź ró d e ł  p ru sk ich ,  że na wydziale  w ojskow ym  w F ra n k ­
furcie wniosek austryacki m ia ł  p rzeciw  sobie praw ie 
w szystkie  g łosy ; B a w ary a ,  W ir te m b e rg .  Saksonia 
Meklemburg mówiły stanow czo  przeciw, Baden m ó­
w ił  dw uznaczn ie ,  D arm stadt w  o g ó le ;  w  skutku c ze ­
go wniosek cofniętym został.

Kor. Pruska  zaprzecza  p o g ło sce  jak o b y  rzad p ru ­
ski zam ie rza ł  zmobilizować dw a korpusy  armii Do­
wiadujemy się mówi to pismo rządowe*, iż w szys t­
kie części wojsk  pruskich  są o tyle w  go tow ości do 
wojny, iż zeb ran ie  i użycie  w iększych  korpusów  
wojsk nastąpić  może bez  s tra ty  czasu. Na teraz 
wszakze  n ie  j e s t  ono ani zam ierzonem  ani postano- 
wionem. , v

N adzwyczajny p o se ł  austryack i w  Berlinie hrab. 
Es te rhazy  w y je c h a ł  napo w ró t  do W iednia.  U trzymu­
ją ,  że  tnissya j e g o  skończy ła  się w raz  ze sprawą 
mobilizacyi.

Chodzi w B ukareszcie  p o g ło s k a ,  że  O m er pasza 
podał się do dymisyi z p o w o d u ,  iż Izmaił pasza 
przeznaczony  do Rumelii w zb ran ia ł  się zostawać pod 
jego rozkazami. O dymisyi te j  mówi także Consti- 
tutionel.

Adjutant przyboczny króla Jm ci Bawarskiego p u ł ­
kownik Tann k tó ry  już n ie raz  j e ź d z i ł  b y ł  w  pou­
fnych missyach sw ojego  króla  zwłaszcza w  czasie  
pamiętnych nieporozumień w Rzes Ti p rz y je c h a ł  t e ­
raz do Berlina.

Z bióra czern iow ick iego  te legraficznego donoszą 
z Kijowa 26 g o  s ty czn ia ,  iż dwie d y w izy e  g re n a -  
d y e ró w  i 15 .000  s trzelców  celnych ( ? )  sybirskich 
z O renb u rg a  p rzyby ło  tum- b a ta l ionów  re z e r w o ­
wych obsadziło  Perekop- Trzeci k o rp u s  pod wodzą 
je n  Reada (chyba n i e  tego e0 na Kaukazie) z a ją ł  
d rugą  linię obronną w  B e ssa ra b i i ;. kolumny je g o  do­
chodzą do Chocima. Aałogi tw ie rd z  I z m a i ło w a , Kilii 
i B enderu  wzmocnione 8  tysiącami. Jen. S iew erszydium gabinetu dostanie się Palmerstonowi.    „W1> wlcwers

L o n d y n  2  lutego rano. Po ustąpieniu lorda D er-j urządza korpus bałtycki, każdy pułk będzie liczył 
by od tworzenia gabinetu, lord Lansdowne p o w o -; 8 batalionów liniowych i 4  rezerwowe, 
łany został do Królowej j Jenerał francuski Niel przybył 24 go  stycznia do

K a m i e s z  (wKrymie) 23 stycznia. Czas dziś prze- Stambułu 1 zaraz u d a ł  sie do Śebastopola * 
pyszny. „Mogador* ogłosił blokadę w Odessie,! Z Malty donoszą 28go ‘stycznia iż 76ty n u łk  a n -  
„le Bertholet* w Kaffie, Kerczu, Anapie,' Sudżuk-!g '^ K j 1 reszta 34go popłynęły do Krymu.
Kale. Na w szystk ich  tych punktach fortyfikują sie. j z  ( b rys lyanii donoszą  o ruchu  wielkim po w a r -  
Rosyanie  na now o zaczęli sypać okopy przed S e b a - ' sztatacli m orsk ich  w Norwegii.  yVe Freder iksvarn  
stopolem. Starają  się n ie m i 'p o łą c z y ć  liastyon M a ł a - • o trzym ano  nakaz postawienia tam tejszej flotylli W io -  
chowy z miastem. Dzisiejszej nocy R o sy an ie  u cz y -  s łow e j  w stanie  wojennym,
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(X atlrslan c). j E rsteber ans dem  vorhandencn  L ager und abstiindigen
Kraj n a sz , a sz .zegd ln ić j w olyń  ka gubernia poniosła Buchenholze sich selbst, zu crz .u g en , und zuzuffihreti bal 

nii-zćin n iew -n  igrodzoną stratę w o -ob ie  G raciana Ipo- ! ^ er Fn-kalprcis fOr d ie  EiukQnfte des Tfarrgutes W ier. 
horskiego-L t nkiewicza, w o łyń sk iego  gu b ersk ięgo  m arszałka, chom l* w iJ k a  betrkgt 3 4 9  fl. G kr. C M zc sonach fur 
w i a -p rezesa  kom itetu  w ięzi, ń , szam belana dworu JC M ci j <łie M uszyner und W ierehom ler w ielka EinkOnfte znsam  
(C. s: r /a  W szech llosy i i k ró la ) i kaw alera orderów , któ y  ,ncn d. 15 '/& kr. C M ze wovon vor der L iz it itio n  
p r z .-ż iw z y  0 9  lat 19  października 1 8 5 4  roku w  m ajątku d s 1 0 n/ u \  adi.un zu  erlegen  iśt. K ib s t b .i  erhiilt der 
swoim wsi B o  zanicy ostrogsk iego  pow iatu w B ogu  usnął.

Z  im ienia i rozleg łych  w ło śc i panem  b y ł ,  a sercem  
brat sz'achc'c. R zadki to  przykład w d zisiej-zych  czasach:
staropolską gościnnością  w szystk im  uprzyjem niał pobyt 
w sw oim  dom u, ta k , i e  każden tad  p osp ieszał tam  jak  
do domu ojca sw ego , a stąd dom je g o  b y ł zb iorow iskiem  
n ictylko w szystkich dostojnych m ężów  kraju n a sz e g o , a 
których h isto r ia  t a  karcie swój p o m i e ś c i ł a , a le  jeszcze  
i przyszłych nadziei ziem i naszój. M łód ź c e n  la się tam, 
by w  groi io ty lu  zacnych lu d zi k szta łc ić  się m ogła.

O piekun w dów  i sierot praw dziw y, n ic ia ło w a ł sw ojego  
m ien ia , by ziom kom  sw ym  stanąć w p r zy g o d ze  ku po­
rno y  i w tenczas ty lko  sz .zęś liw y n i nazyw ał się , bo m iłość  
b liźn ieg o  za cnotę najw yższą uw ażał i dopełn ia ł jój. On 
to  ch cia ł za ło ży ć  w im e ś .ie  guberskióm  Żytom ierzu b i­
b lio tek ę i g d e iy ę  obrazów dla k orzyści m łodzi naszój, 
b y ntając p.id ręką skat by w szeth -w ied zy , skrzętn ie i do. 
b row o przez m nogie lata zacnem i staraniam i domu L en ­
k iew iczów  u zb ieran e, m ogli w ykształcać sw e serca i  ro- 
zun V na korzyść i chw ałę swój ziem i. O ! bo nad w szy­
stko k < hal ktaj sw ój 1 lecz  śm ierć zaw czesna n ie do- 
zw ol la tak p ięk n ego  i ckluby god n ego  projektu do sku­
tku p’ zyprow adzić. K tóż nem  teraz godn ie zastąp i c ieb ie?  
1‘a i.ic !  T y  io  Jo«y jak  ludzi tak narodów  w 6w ćj pra. 
w iry trzy m a sz , spraw to, ł y  synow ie zm arłego, d ziś tak 
ża ło śn ie  op łak iw anego Graciana Ipohorsk iego-l.enk iew icza  
p oszli za przyk ładtm  o jca , a z m ajątkiem  i cnoty jego  
w ielk ie  o d z ied z iczy li, by tak  juk on sta li się ozdobą i 
podporą kr ju  naszego.

N a  dniu 19 października 1 8 5 4  r. liczn ie  zebrali się 
obyw at.de z o d h g ly c h  n aw tt pow iatów  do m iasteczka  
M iędzyrzycza-k .oreckiego, by tam oddać ostatn ią posługę  
t ik  d ob ize  zaslużonen u n ężow i. K i.je d n a  teg o  dnia łza  
w  oku zab łysła , łza  w d zięczności i pam ięci serca, a ona 
bęOac p e r lą , | rzed majesti tem  N a jw y ższ eg o , duła spra­
w ied liw e św iadectw o o szanow nym  cieniu.

, B o  siejba je g o  b y ła  w p łakaniu, a żn iw o w w e s e lu ; 
„ F la k  n ie je g o  ustało —  a żniw u i pożytkom  końca 
„n iem asz“ . ( X .  Skarga.)
T ak  w ielk ie  cnoty potrzebaby jeszc ze  w potom ne czasy  

przekazać, d la te g o  spodziew am y się  w krótce czytać N e ­
k rolog skreślony piórem  znakom itego pisarza naszego  
J. K raszew sk iego , k tó  y  g o  zn ał osob iście, a to n ietylko  
należy  się , ale i obow iązkiem  je s t  rodaka, ku zbudowaniu  
drugi, h ,  o tlobrze zasłużonym  w spół-obyw atelu  dobre 
słow o  pow iedzieć.

P a n ie !  n :e  w zapalczyw ości karz go  i strofu j, lecz  
w ed 'u g  nieprzebranego m iłosierdzia  T w ego .

A  św ia tłość  w iekuista  niechaj m u św ieci na w iekiI
........................... sk i

E rsteher fo lgenden  fundus instructus, und z w a r : 
in M uszyna

1 '/2 K oretz W interkorn, w elcher jed och  n ich t angebaut 
ist. 3 K oretz G erste und 10  K oretz H aber.

m Wierchomla w ielka:
2 K oretz W interkorn an geb a u t, 1 2  G arnetz Sommer- 
w eitzen , 4 K orez G erste , 15  K oretz H aber, 15  K oretz 
K artofle), 8 G arnetz K lee  a n g eb a u t, IG G arnetz Hanf- 
sam en , 4 G arnetz L cinsam en, dann E in  j-aar Ochsen  
welchen fundus instructus der Pil. liter boi scincm  Aus- 
tritte w ieder zurtlckzu asscn  verptlichtet ist.

D ie  O rtsobrigkciten  haben vorstehende L izita tion s-A n  
kOndigu .g gcl.iir ig  zu  verlautbart n, und bekannte Uutcr- 
nehm er h icvon  insbesondere zu verslundigen.

V on  der k . k. K reisbeLorde.
Sandez am  2 2 . Jitnncr 1 8 5 5 .

Szołow ski
( 1 4 3 )  k. k. S tatthalterei- l la th  un.l K reisvorsteher.

N . 1 0 ,3 4 3 .  CES. K RÓ L  TRYBUNAŁ ( H i - i )II ielkiego K sięstw a Krakowskiego.
E  D  Y  K T .

Gdy sola w ex e l przez AVolfa Schocnbcrga na rzecz 
•Jakóba i S ih e in d li KI inm anów  na 1 3 0 0  z lr . m rn. kon. 
z term inem  trzech m iesięcznym  pi d dniem  8 li.-jtopada 1 8 5 4  
w K rakow ie w ystaw iony źagu b ion im  z o s ta ł ,  przeto c. k. 
Trybunał na żądanie w łu śc iii. li  jego w ntyśl art. 7 3 (1.  
staw y w ex!ow ój postępując na drodze u m orzen ia , wzywa 
posiadacza teg o ż  w e x !u , aby z  nim  z g ło s ił  się  do tutej­
szego  c. k. sądu hand low ego w term inie preklu/yjnyni dni 
4 5  poczynając od 8 lu  ego  1 8 5 5  jako  daty je g o  płatno­
śc i;  bo w przeciw nym  razie w ex e l ten  w zględem  każde­
go trzeciego  posiadacza za u tn irzony uznanyrm zostanie 
h w yp łata  je g o  od w ystaw cy na rzecz K k iu u ian ów  pra­
w nie uskutecznioną będzie.

K raków  dnia 9 stycznia 1 8 5 5  r.
Sędzia  p n zy d u ją cy  ./. Kopyciński. 

Sekretarz A . Flonczyński.

i  ..........   <1. 'i <i«. 3go  l u t e g o
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. W eisher E leonora właś- ic. 

dóbr z W  i. liczki. J  .rd .n A pol >nia w łaścic . dóbr z W ie ­
liczk i. B rosig Edw ard kupiec z W adow ic. W iktor Stani­
sław  z żoną z G alici i.

1IO T E L  IlO > Y J S K [. K siąże  A d olf S. hw arzenberg c. 
k. rotm st-z  z G alicyi. Ju liusz bar. G undelfingen w łaśc. 
dóbr ze Lw ow a. Franciszek Preisendarcz słuchacz prawa 
z R zeszow a. K azim ierz P ctryczyn  w laścic. dóbr z obwodu  
B ocheńsk iego .

u r z ę d o w e .
f l L i 7/ i t a t i o i i s - A n k u i i c l i g i m o \

[N . 9 8 6  ]  Am  2 6 . Febru.ir 1 8 5 5  wird in den g c-  
wólinlichen A m tsstunden in der Sandezer k. k. K reiian its- 
k a n /e le i e in e óff n tliche L izitation  zur V erp a ch tu 'g  d r 
T cm p oralicn -E  nkftnfte der M uizynor l . , t  P firre  filr d ie  
Z eit vein  2 4 . M arz 1 8 5 5  bis dahin 185G  abgehalten  
werden.

D ie  Ertr.igs R ubnquen im M arkt-O rte M uszyna s in d :
1 ) 7  .Inch Q  lafter Aei ker.
2 ) 9 Juch 8 2 5  | [Kia ft er G arten , W iescn  und Ilu t-  

wciden m it dem  B e isa tw . d asi der vor der Pfarrwohnung 
b< fi tuli d ie  T h e  1 des G a d en s in so w eit d ie W irth<chafts- 
gebitude rei. h e n , dein 1’farr-A dm inistrator zum Genus-m 
flberlass. n, daher der V erpa. h tnng n ich t unterzogen  wird.

3 ) A n M essalien von don M ttszynaer Insasson 5 5 K o­
retz Korn, un.l eben so v e l H aber. D er F iskalpreis lQr 
dieso T etnporalien bet agt, 3 9 7  fl. 9 '/2 kr. CM ze.
f Ferner w erden der V erp u  litung  u n terzo g en , d ie Ein- 
kOnfte des 1’farrgutes W ierchom la w ielka, w elclie in fol- 
g.-ndcn b c ’ te h c n :

1 ) 3 2  Joch 4 ? 9  D K la f ter A cckcrn.
2 )  7 Joch  1 4 0  f j K l i f t e r  I lu tw e id e n ; w obei bem erkl 

w ird , dass sr it  der Y erftssu n g  des G rundsteucr-Proviso- 
rium s 3 Joch  4 4 0  [ I v la fter Garten uod 8 Joch  I lu t-  
w ciden  in A ecker verw an lc lt  w  >rden sia d , d.iher sich der  
F lachen-Iuhalt bei A eekern  um  1 1 Joch 4 4 0  K lafter  
gr&sser, dagegen  bei Giirten und Iln tw eiden , um so v ie l 
gerin ger  heraus-tellt.

4 )  D er N u t/e n  der B rettsage  s im m t einer Ztigabe 
von 1 5 0  —  !■** bis 2 2 -z 5 llig e n  abstiindigen  und tłher- 
standigen  Tannenstam m en aus den M i.Tchom laer AVal- 
dungen ohne Ztlfuhr un l E rzeugu .g , w elche der Camme- 
ral F ó-ster dem  Tem poralienpaehter auszeichnen  wird.

5 )  Der N u tzen  einer z »eigang'gen  MahlmOhle nad
G) E iner W alkm flblc m it 4 Stam pfen,
7 )  D er N u tzen  der Propinazion Bammt einem  W irtl.s-  

bause,
8 )  D er N u tzen  v ua 2 Stflck  M elkkahe und cines  

B ien cn stocks,
9 )  3 0  N . 0 .  K Ufter bartes B ren n h o lz , w el hes der

(135) K o n k u rsai issd i roi bili i «■. (2-3)
ju r  die Lehrerstellen am k. k. Gymnasium, zu  Fiume.

Zu F o lg ę  h dien U ntcrriclitsn iin istcrial Iv  la sses voni 
7ten D ezom b tr v. J . Z. 1 7 ,9 3 1  wird bchufs der defini- 
tiven B e sitz u n g  der Lehrerstellen  an dem  achtklnssig.-n  
G ym nasium  zu F ium e m it ita lien ischer und d. u tsth er  Un- 
terrichtssprai h e , und zwar dreier L ehrerstellen  fur d ie  
lateinischc und griech 'sche P h ilo log ie, z w tie r  fur G eschicli- 
te und G eographic m it sub /id iariseher V erw endung ftir 
l.iUe . c  (.1. i. d ie  deuts. l i e , ita lien isebe und illiriscli.-d 
S p r a c le n , und dreier Lehrerstellen  fttr M athem atik , l ’hi- 
s ik , end N aturgesch ich te, ruit den G ehnltsstufen von 8 0 0  
und COO fl. C.Mze Z. C. aus (lorn kroatis. lt-daw onischen  
Stu J.enfondc, d r Concurs zur B ew crbung liiem it m it dum 
Bemerken ero ffoet, dass d ie geb órig  instru rten Kompe- 
tenzgesuche langstcns bis Ende Februar 1 8 5 5  bei diei-er 
k. k. S tatthalterei eingebracht w erden m(1-sen. D ie  dicss- 
falligen  G esuche sind  m it nathstehenden  DoeuiUenten zu 
versch en :

A . M  t dem  T aufschcinen und den Z eugn isscn  Ober die  
zuruckgelegten  Studien.

B . M it dem Z etign isse Ober B efah igu n g zum  L ehram te, 
und b i-h er ige  V erw endung im Lehtf.it he.

C. M it der le g  den N achw eisung  Oher d ie vollkom m e- 
ne K enntniss der d cu tsch en , ita lien ischen  und illi-  
rtsch en , cder einer andcrn verw andten slavischen  
Spraihe.

D . U m l tnd lich  Ober das po litis he und m oralircke V cr-  
halten.

Zur R ichtschnur der B ew erber av'rd bier noch bem erkt, 
dass am U nter-G im nas'um  die italieniseh**, am O ber-G im - 
nasium aber vorw iegend d ie deutsehe U nterrichtsspra. he  
angew endet w ird , und dass tlie Gesm lie d. r jea ig -n , w el­
che bereits ein  Lehram t bckleiden, im W eg e  tier vo^ge- 
s. ztcn B e h o rd e , sonstiger C cm petenten aber im W ege  
der polltisehen  B ehor.le ihres g  gehw ilrtigen W ohnsitzes  
anher vorzu legen  sind.

V on  der k. k. kroat. slav. Statthalterei,
A gram  am 1 7tcn  Janner 1 8 5 5 .

sk ład ek  p ien iężn ych , K om itet uprosił ku podobnem u ce ­
low i następujące z gronu sw  go  osoby:

W . JP . W in cen tego  W olfa  ban k iera , jako  g łów n ego  
kasyera sw ojego ,

„ P ra łata  K . R ozw adow skiego,
„ F ranciszka W ęży k a ,
„ D r. Czerw iakow sk ego,
„ D r. W i źniakow skii go,
n W in cen tego  Kirchtnajera (sy n a ),
„ O trem bę Pastora gm iny cw angielick ićj.

O dniu otw arcia rozdaw niitw a żyw ności i o stósownćm  
nabożeństw ie, oddzielne karty doniosą.

K raków  dnia 3 0 g o  styczn ia  1 8 5 5  r.
Franciszek 11 ężyk zastęp, prezesa Kom itetu.

( 1 4 2 )  * A u f r u f .  ( i - 3 )

des Comile der Armenbespeisung in K rakau. 
A bcrinals h a t sich  d ie  N i tli au f e in e bettnruhiger.de 

Art in d iese  S tadt eh  gesch lieken  und abermuls wurde ein 
Comitó ins L eben gern fen , uni ihr uvcnngleich nur the il-  

ise  zu begegn en . D ie  durchdringcndo Stim m e der N otli 
ertónt in alien  Ila u sern , au f óffentlichen P liitzen , Giisscn  
und in  G otteshauscrn. S o li aber das M itgefilb l der mild- 
th&tigen B ew olm cr Krakaus erst dutch eine lebhafte Schil- 
lerutig des um  sieli greifenden E len d es an geregt werden?  

G ew iss n icht! es rcickt b in , jen c  H ande anzudeuten , w el­
che je d e  G abe au f den A ltar der Opfer ftir d ie  leidende 
Mens. Illicit bringen werden.

W er iiber si inc Bedtirfnisso ctw as erttbrigct, der bedenk.% 
lass es F am ilien  g ie b t , denen d ir  H u ig e r s t id  droht 
W er so v ie l Zeic und M usse hat um ein igd  Stunden zur 
Lim lernng der N otli zu  op lem , der e ile  um die M ittags- 
stunde in  d ie R u inen  d r bisehóflichen Re.-idenr, wo das 
Comitó m it der B e -p e isu n g , der Arm en im Kurzeń be 
g n n e n  wird. W er Ober V orr.ithe an K oro, G raupen, 
E rbsen , Schtnalz oder S.ilz verlfigen kann, der mftge e i-  
nen ’1 lieil h icvon in der H audlung des Hcrrn J sepii 
H aiti sub N r. 2 4 0  G ile II. am Ila u p tp la tze , se i es um 
e in e m assige V erg fittu n g , oder um den hóchsten Preis,
I. i. den ew igen  L olm  Obcrliefern 

A u sser  e in ig tn  D am en , w elche zur S.tmmlting m ilder  
I5 e ilr iig es i.lt  lierbi izu lassen  geruheten , haben d ieser  m ęn- 
srhcnlbeundliehen 1 fl cht noeh fo lgen de M itg l.ed er  des 
Com itó s i .h  u n te r z fg e n , a is:

l le r r  V irzon z W o lf Banqncr und K assier des Comitó,
„ Prałat v. R ozw ad ow sk i,
„ Franz v . W ęży k ,
„ D r. C zetw iak ow sk i,
„ D r. W oźn iak ow sk i,
„ V ln zcn z K irclim ajer (S o lin ) , 
n D  ■. Otrcmb.ł evangelist ker Pastor.

D er  Z eitp n n k t, m it w el. hem die B . speisung der A r­
men nncli vorh etgegan gen cr feicrl chon A ndacht beginnen  
w ird , b leib t einer spiiteron A nkiindigung vorbehaltcn. 

Kr.ikau ani 3 0 tcn  Janner t 8 5 5 .

|  Uiiiłi luiego l». r. w kuściele p . t ra -  
S Halnym w S  imnklęskac l t .  nt lprawiac  siol l»ędzi.* ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO z a  du s z e
|  Piotra Steinkellera. (14G'

C h i ł l i o h l  z  roku 1 8 5 4  fBntn!‘-ów  2 0  znajduje 
siv w d o b l .n e i ,  Ł n n e i i c k i r i i  do

sprzedania. J e s t  to chm iel pochodzenia i uprawy czesk iej, 
d brze urządzony; zg ło s ić  się o n iego  m ożna do pana' 
E dw arda Nowakowskiego w Ł ań cu cie , a próbkę w i­
dzieć w handlu pana K azim ierza  Rutkowskiego w g łó ­
wnym R ynku w domu narożnym przy ulicy Siennej N . 1 5 
w Krakowie.

M ożna także kupić w tychże dobrach znaczną 
ilość  k o n i c z y n y  czerwonój. ( i  1 7 - 2 - 3 )

J A M E S  B O O T H  &  S o l i n o
EigentbOmer der

Flottbecker Baumschulen bei Hamburg
haben ihren grossen C A T  fQr 1 8 5 5  puldicirt
und ist derselbe unenfgeid lich  zu haben bei I l o b e r f ,  
l i  v i l e r  in Krakau Stradum N . 1 9. p j | ą „ 3 ^

C. k. teatr niemiecki w  Krakowie
D ziś w n ied zielę  dnia 4 lu tego: w sali teatralńój piąty

IBal sna*!* w ),
W e wtorek dnia G lu tego  Wesele F ig a ra , w ielka ko­

m iczna ope-a  w 4ch aktach z m u z ik ą  Mi zarta.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W poniedziałek  dnia 5 g o  l„ teg 0 Bilecik milostn/, ko- 

m edya w 3ch aktach z n iem ieck iego , przez B e .ie .P xa  
napisana (z a  którą autor od dyrckto y.itu cesarsk iego  
w B urgu praemium otrzym ał) a przez J .  B. A ntonie­
w icza dla sceny polskiój prz-loźona.

W e czwartek diva 8go  lut. g  . P ani Kasztelanowa, dra­
mat w jednym  ak cie- o n  g :n diii'c przez Jó z e fa  K orze­
n iow skiego, zakończy Okrężne, kom edya w 2ch aktach  
przez tegoż.

D o u ic s i  n ic  t e a t r a ln e ,  w krótce na tutej-
szój scenie pobkićj przedstaw i mym lię.l ic w ielk i dra­
m at rom antyczno-h istoryczny przez Jana N ep  Kam iń- 
sk iego  (pi d łu g  romansu H enryka R zew u sk ieg o ) w 5ciu  
oddziałach napisany pod napisem :

ILI&TOBBi&e
czyli

B r a c ia  S tr a w  n iscy .
Za c. k. austr. najwyższym  przywilejem, król. itawar. i król. orilS.

najwyż. aprobacyą. '

i t i f i i A! t t t l i l l f f i l l

środki do rośaiooia włosów
pf*e* sw ą dośw iadczoną dzielną skuteczność i ta n io ść , odróżniają się korzystni", od roz- 

O jm aitych  zalecanych M akass ir ł  ipitino-korzennych i wi. lu  innych olejków  i p onad na w ło- 
sy , że  ich kornpozycya, na niem ożliw ych do przek ładan ia , stosow nych naturalnych podst i- { 
wach spoczyw a i gd y  w zakresie raeyonalnych środków  do rośniccia w łosów  żadna  
teczn iej-za  sk ładnia nad tę  nie istn ie je ; one to są szczęśliw ym  wypadkiem  wi doleli 

.d a n ia , w ielokrotnych dośw iadczeń  i próby, o których t )  w artości i pew ności je s t  ja -  ;
wnym  o d g łos z z  nań najzacniejszych uczony-h  l u d / i ,  tak d a lece , źe  te  o b a , w sw ych Ó OFi ‘ ą 

skutkach naprzem ian uzupełniających, z  w szelką  sum iennością żale. one bvó m ^gą, jako t o -

DO KTOnA HARTUNGA
a  » € » » «  A  0  %  K I  € » Ł

(w  opieczętow anych ‘ w szk le ostęplow anych tyg ielkaeh  po 5 0  kr. m k.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, — i

I Bi m r  r a t j .
Odezwa.

Komitetu ustanowionego do żywienia ubogich 
w Krakowie.

Znowu nędza w przerażającym  sposobie naw iedziła  to  
m iasto i znowu K om it-1 pow ołanym  z o s ta ł , hy choć  
w części zapobiódz. C iśc ie  się  ona do w szystkich d m ów, 
zalega  p lace, uli. e, św iątyn ie. T rzobaż jój żyw ym  ob a- 
zem  litościw ych  m ieszkańców  Krakowa do m iłosierdzia  
zach ęcić?  D o ść  będzie zapew ne w sk a ż .ć  te  r ę c s , które  
dar w szelk i na óltarz cierpiącćj ludzko-‘ci Zaniosą.

K om u co zbyw a od potrzeb , n iech  raczy pom nieć, źo  
są rodziny, którym  śm ierć g łodow a zagraża. Kto ma dość  
czasu by parę godzin  uldze cierp iącćj ludzkości pośw ię­
c ić , n iech  zajrzy około p o łu d n ii do gruzów  B iskup iego j  

P ałacu , g  lz ie  w krótce K om itet pocznie rozdawać żyw ność  
ub guń. K t0 m a zapasy ż jtu , krup, grochu , om asty lub  
so li . niechaj ich cząstkę pozbyć zechce w  h ndlu p. J ó -  
Z f i  B ir t l W  domu pod 1. 24 0 gin. II  przy Rynku kra- 
k .iw skitn , bądź za pomierną cenę p ien iężną, bądź za naj­
w y ższą , to  je s t  za w iekuistą  zap'«tę.

O prócz D .ini kdku,  które s ię  pedjąć raczyły zbiórania

Z  N O R Y ¥  ?
(w  opieczętow anych i w szk le ostęplow anych flisakach  po 5 0  kr.

konserwowaiiia i włosów.
W ew nętrzna w artość D  a Ilartunga środków  do r o ś n ę .m  w łosów , p o m ja  każde szcz.-golow e pochw ały, jedna  

;ylko mufa próba je s t  dostateczną d i  nabycia przekonania o stósow ności i wyborn iści tych użytecznych  środków  __, .     .j^ .. uźytecznyi
ftro Iki zaś sprzedają się jed y n ie  tyW o dla

ty
prospektu i 0 pj3 s-pisobu używ ani* tychże udziela  się b e/p ła tn i
Kr<'lkt>H-n  u J ó z e f a  U m i l a ,  pod.ibnicż W I i ia U j  U Jozefa  Berger i K ir  D em sk iego , w B ochni u p. \ je.  
d ziclsk iego, w l i r o jp th  u Neumann:* Kornfeld, w Czerniow cach  u Ign. Schnirch, i T h . Z aclia-insiew r za , w D o b rn . 
nul" u Lud w. Steleryk , w G urahum nra  u Karola Laiser, w Jurnslaiotu  u Ign. Bajan, w K entach  u a p t e k a z a  J i h  
d arschel, w K ołom ei u S. W io se ło e rg a , w £a>icucic  u A ut. Swobody, w e Lwow ie  u W. W iHmanna, w L u k i  
Adama Ii ) ,.j|; vv P rzem yślu  u E Iw. M a c h  ils « i c g w  R zeszo w ie  u Ign. Sehaittor, w Sam borze  u J . R 0 -cnhei 
w S tan i.L iw ow ie  u aptekarza J ina T om tinek, w la r m p n lu  u M arcina S dilifki, w Tarnow ie  u Jos. J ahą , w jy a j  
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